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ROK V. 

Opla.ta pocztowa uiszczona ryczałtem 

SOBOTA 

ONZ to nie filia Białego Domul 
Minister Wyszyński demaskuje tak zwaną rezolucię 

"siedmiu'\ zmierzaią,·ą (ło ohalPnia Karty NZ 
NOW'{ JORK. - Podczas dyskusji w Komisji Polityc2nej Zg.oma­

dzenia Nat·odów Zjednoczonych !lad tak zwaną rc:1:olucją siedmiu państw 
- przewodniczący delegacji radzieckiej, mi!l. Wyszy1'iski wygłos;ł w 
dniu 10 października przemówienie, w którym po zdemaskowaniu osz­
czerstw czawartych w wypowiedziach delegatów blQku amerykańsk'eg·J. 
występujących w obronie tzw. rezolucji siedmiu. oświadczył IJl. n.: 

Projekt t·ezo- lu podróży. pomyśleć. przygotować 
lucji siedmiu się i w sposób poważny podejść do 
przewiduje zwo rozwiązania poważnych problemów. 
łanie na1zwy- nad.zwyczajnych problemów. 
czajnej. spec1al Rozdział „C". niektóre paragrafy 
nej sesji Z~ro- wstępu oraz pkt. p'.envszy rozdzia­
ma<lzenia Ogól łu „A" pr'Zewidują utworzenie sił 
nego. 

Delegacja ra 
doz°iecka nie o­
ponuje przeciw 
ko tej propozy 
~ii. tym bar­
izicj, że arty­
kul 20 Karty 
wyrażnie pr2e­

w1du je zwołanie takiej sesji. N'e 
. można jednak zgoctz.ić się z tym, 

aby sesję taką zwoływało siedmiu 
dowolnych członków Rady Bezpie­
czeństwa. 

W'\'mauane 

. 
NOWY JORK. - W dniu 12 bm. 

•.idbyło s:ę posiedzen:e n:ejawne Ra 
dy Bezpieczeństwa. na którym rQ.z­
patrywana była sprawa wyznacze­
n:a kandydatury na stanowisko se­
kretarza generalnego ONZ na okres 

e:brojnych Organizacji Narodów Zje- ONZ proponowanym w projekcie 
dnoczonych, lub jak o tym początko „siedmiu". jesteśmy przeciwni two 
w0 mówił p. Acheson i jak stwier- rzeniu grupy ekspertów wojsko­
dzało memorandum delegacji ame- wych. 
rykańskiej .,oddziałów ONZ" jak ró Wreszcie ostatni punkt. Chodzi o 
wnież powołanie do życ:a grupy utworzenie specjalnego komitetu, 
eksptlrtów woj,skowych. Nie może.- czyli komitetu t. zw. zarządzeń zbi-0 
my si~ zgodzić na taką pro·pozycję, rowych. Uważamy. że propozycja ta 
gdyż propozycja w sprawie utwflrze jest również sprzeczna z Kartą, a 
ntla takdch od.działów Organizacji Na mianowicie z rozdzia}emi 5 i 7, al­
rodów Zjednc<!.zonych nie jest ni- bowiem komitet taki ma zbierać ja­
czym innym jak próbą ograniczenia kieś wiadomości, jakieś informacje 
p,raw Rady Bezpieczeństwa. o charakterze wojskowym, wyjaś-

W myśl tej propozycji każde pai1- mac sprawę rezerw. zasobów i s'ił 
stwo mieć bę<lzie specja.lltlie wyzna zbrojnych poszczególnych państw 
cwne oddziały, które będą w pogo- itd., wszystko to zaś naJeży do kom­
towiu. i które bę<lą oczekiwały raz- petencji Rady Bez.l?ieczeństwa i ko­
kazu przejścia do „akcji". mitetu sztabu wojskowego. Toteż 

Pytam was jednak, gdzie w Kar- delegacja ZSRR wypowiada się prze 
cie j('st mowa o tym, że Zgromadze- ciwko temu punktowi. 
nie Or,ólne ma JJrawo zaleca<: woj- Na zakończenie min. Wyszyński o­
~Ko-m bY przeszły cło działania? Kar śW:adczył, że przed Radą Bezpie­
ta tego nie przew;duje. W Kaircie czeństwa stoi zadanie usuniecia 
nie znajdziecie tak'.ego artykułu. wszelkich pDZeszkód na drodze ·do 
Jesteśmy przeciwni oddziałom I utrwalenia pokoju. 

Naród polski 
pogęp~o 

opiekunów Rhemefartha 
Okupacyjne uwdze brytyjskie w T,ri 

::onii odmówiły wydania władzom pol­
skim zbrodniarza, który burzył Wars::a 
t«ę. Gruppenfuehrer SS i generał poli­
cji, Heinz Rheinefarth znalazł cief)!e 
schronienie u władz okupacyjnych jego 
królewskiej mości. W latach 1947 i 
1948 roku kryły go okupacyjne u:łwlze 
amerykańshie. ówczesny komisarz <1me 
rykaii.ski, generał Lucius Clay o.lwiad­
czył, że Rheinefarth i von dem Bach 
,.nie mogą być wyd&1i, bo są potrzebni 
naszym ludziom". W roku 1950 nk',tpa 
cyjne władze brytyjskie oświadczyły, że 
Heinz Rheinefarth nie zostanie wydany 
„ze względów bezpieczeństwa". 

W rokri 1944 w promieniu dziesiąt­
ków kilometrów widać było łuny mia• 
sta najdroższego sercu każdego Polaka. 
Płonęły całe dzielni.ce, pijane żołdac­
two hitlerou:skie mordowało ludno.~ć cy 
wilnq. Nad całością tego dzieła faszy­
stowskiego zdziczenia czuwał m. in, 
Heinz Rheinefarth. 

Deklaracja moskiewska :z: dnia 8 pai 
dziemika 1943 roku, którą podpisał 

tak:ie i rząd brytyjski, stwierdzała, że 
„ci oficerowie niemieccy, którzy odpo 
wiedział.ni są za okru.cieństwa, masakry 
i egzekucje, odesłani będą, do krajów, 
gdzie popełnili swe zbrodnicze czyny, 
aby byli sądzeni i karani zgodnie z pra 
wami tych oswobodzonych krajów". 
Dziś ci sami ludzie, którzy tę deldara 
cję podpisali, osfuniajq, protekcją, hitle 
rawskich zbrodniarzy. 

Warszawa jest dziś mia.stem murarzy, 
tynkarzy i architektów. Polska Ludowa, 
na.ród polski wskrzesza Stolicę, :miszczo 
rrą przez Rheinefartha. I wszyscy ci, 
którzy dziś na nowych budowach w 
Warszawie, w Nowej Hucie, kopalni.ach 
§ląska pracą swoją, wzmacniają pokój i 
leczą rany zadane nam w czasie wojny 
pr::ez hitlerowców, cały naród polski 
potępia opiekunów i protektorów Hein 
:a Rheinefartha i kategorycznie doma­
ga si.ę wydania zbrodniarza - podpalacza 
Warszawy. 

Dalej. Sprawę pnzedstaW.a się o­
czywiście w ten sposób, że sesja nad 
zwyczajna będzie zwoływana w <1ad 
ozwyczajnych okolicznościach. Nad­
zwyczajne okolicwości nie powinny 
jednak być takie, aby z sesji nic nie 
wyszło prócz :zamętu, alboW:em za­
męt, rzecz .'a.na. nie przyczynia s'ę 
bynajmniej do wyjaśnienia i uregu­
lowania nadzwyczajnych okoliczno­
ści. A tu piroponuje się - w 24 go­
dziny zwołać sesję! 

5 następnych lat, a to w związku z S • I• t 11 d b t ' k' 
upływem w dniu 1 lutego 1951 r ka „ oc1a ns yczny rzq r.v YJS I 

de~~ecis~~~~ie~ieZwiąizku Radziec- u k r y w a p od p a I a cz a Wa r sza wy kiego - Ma.lik zaproponował na sta 
nowisko sekretarza generalnego 
ONZ kandydaturę polskiego min'.­
stra Spraw Zagranicznych Zygmun-

ta N~<'~~~;~~;~~;· mln. Modzelew- Stanowczy protest .Rządu RP do ambasady angiels~ie1' 

Dlatego też uważamy. że nie mo· 
żna zaakceptować tak~ego terminu. 
Termin powinien być w prrzybEże­
niu 2-tygodniowy. aby można było 
zebrać się do podróży, dotrrzeć do ce 

Zacrnśn ente ws1nt•nacv 
PZPR i ZSL 

skiego padł jeden głos (ZSRR). prze 
ciwko tej kandydaturze glosowali ·w ARSZAWA. - W dniu 10 bm. 
delegaci Ekwadoru. 'Jugoslaw'.! i Min·isterstwo Spraw Zagranicznych 
pnzedstaw'.ciel kuomintangowski. Po przesłało do ambasady birytyiskiej 
zostali delegaci wstrzymnli się od w Warszawie notę, w której komu­
głosowania. n i kuje. że brytyjsk~e władze okupa-

Podczas głosowania na kandydatu cyjne w Niemczech odmówiły wy­
rę Trygve Lie. 9 głosów padło na tę dania Polsce gruppenfuehrera SS i 
kandydaturę, Zwiąizek Radz'ecki glo gen. policji Rheinefartha Heinza, je 
sował przeciwko niej. W ten sposób dnego z dowódców hitlerowskich, 
żaden z k9.n~ydatów nie uzyskał wy który ponosi główną odpowiedz:al­
maganej :1osci głosów, zwłaszcza 51 ność za zni.szczenle stolicy Polski w 
jednomyślnych głosów stałych crzłon czasie i po powstaniu w roku 1944. 
ków Rady B~ieczeństwa. W nocie czytamy m. in.: 

dniach 
26 Na 

wrze-śnia i 10 paidzfornlika br, udby-
w WARSZAWA. -

C7eŚĆ Rewolucii Październikowej 

.,Rząd Polski sądzi, że n'.e zacho­
dzi potrzeba p~·zypom.i.nania Rządo­
wi Jego Królewskiej Mości szczegó­
łów tej zbrodni, tym bardziej, że 
wielu przedstawiciel:. rządu .Tego 
Królewskiej Mości, a m. in. sekre­
taPz stanu dla S9raw Zagranicznych 
w ozasie swego pobytu w War~rza­
wie, mogli osobi.ście prrzekonać się 
o rozm'.arach bestialstwa hitle:oaw­
skich burzycieli Warsrz.awy. Jeszcze 
dzisiaj w sześć lat po zniszczeniu 
stolicy Polski, rozległe rumowiska i 
zrównane z ;ziemią dZ..:.elnice rzuca­
ją oskarżenie przeciw sprawcom tej 
zblt'odni. 

la się wspólna narada Biura Po!ity­
cznego KC PZPR i prezydium NKW 
ZSL. 

Przedmiotem obrad była Ol' na sy 
tuaoji polityCJZllo _ gospodarczej na 
wsi oraz omówienie fOTm współ­

działania PZPR i ZSL na podstawie 
zasad. wYDikających z sojuszu r·obo­
tniczo - chłopskiego na etapie budo 
wy podstaw socjalizmu. 

Robotmcy meldują 
o realizacji 

rocznego planu produkcji -
WARSZAWA. - W dniu 7 

bm. Zakłady Wytwóroze Centra.il 
nego Zarządu Przemysłu Fer­
mentacyjnego wykonały roczny 
wartościowy plan produkrji. Su 
kces ten jest wynikiem stałego 
zbiDrowego wy&iłku wszystkich 
pracowników tego przemysłu. 

W dniu 10 bm. o pełnym wY­
konanliu rocznego planu produk­
cyjnego zam.eldOWllb, załoga Za 
kładów M-6 w Gliwicach. W 
tym samym dniu pla.n roczny 
wykonała załoga Bydgoskich Za 
kładów Przemysłu Gumowego. 

W ostatnich dni!IJ(lb załogi gor 
lic1cieg0 i krośnieńskiego kopal­
nictwa na.ftO!Wego zameldowały 
o wykona-ni.u rocznych planów 
wierceń. 

O wykonaniu planu rocznego 
na trzy miesiące przed termi­
nem za.meldowała również zało- I 
ga Za!kładów Rybnych w Choj-

1 
nicuh oraz wiele pluówek spół I 
dzielozych w całym kraju. ł 

W1elom1honowe zobowiązania 
Sam fakt, że R:heinefarth powi­

nien być wydany Polsce i tu sądzo­
ny. zdawał się nie nastrę=e żad­
nych wątpliwości prawnych an: fak 
tycznych. Na dowód tego przyto­
czyć można opinię Chief of Counsel 
for War Crimes w procesie norym­
berskim gen. bryg. Telford Taylo­
ra, który w roku 1947 z.apewnił pol­
skiego m'nistra sprawiedl:wości 
Świątkowskiego, że gen. Rheinefarth 
i inni generałowie odpowiedzialn: za 
zrównanie z ziemią miasta Warsza­
wy, wi,nni być wydani Polsce : są­
dzeni przez sąd polski. Domagając 
się ekstradycji Rheinefartha, wła­
dze polskie przedłożyły wymagane 
dowody zbrodniczej dzfałalności. 

pode.iinu.\ą 1nasy pracu1ące całe_( Polski 
WARSZAW A. - Apel rnbotn:­

ków huty „Pokój" wywołał żywio­
łowy odzew wśród mas pracujących 
Polski. Setk; codziennie podejmowa 
nych 7.obowiązań stanowią wyrari 
dojrzałośc-i politycznej polskiej kla­
sy robotniczej i jej .zdecydowanej 
postawy nieustępliwej walki w o­
bronie pol{Qju. 

Robotnicy Wybnzeża w dalszym 
ciągu podejmują zobowiązania. Do 
dnia 12 bm. wartość powziętych zo­
bowiązań przekracza JUZ sumę 
156.500.000 zł. Największą wartość 
pczedstawia.ią zobowiązania robotni 
ków cukrowni, którzy zaoszczędzą 
podczas tegorocznej kampanii cukro 
wniczei 63.000.000 zł. 

Na wezwanie robotruków DOKiP 
Gdańsk robotnicy służby ruchu 
DOKP - Warszawa podjęli szereg 
poważnych zobowiązaó. 

Ustawiacz Ma.lankowski wraz z ™··- ... ,,... 
Budowdan·~ 

oodejmują opel Kor ab1elni~owe1 
WARSZAW A. - Do walki o osz­

czędność surowców i materiałów 
pomocniczych, którą w całym kraju . 
podjęła na apel Lidii Korabielniko­
wej młodz~eż Zl\IIP-owska, włąc-za­
ją się również robotnicy budowlani. ' 

Jako pierwsi akcję kompleksowe- I 
go oszczędzania rozpoczęli robotnicy j 
budowlani Śląska. Ruch korabielni- 'l 
kowców objął już 6 załóg budowla­
nych Państwowego Przedsiebiorstwa 
Budowlanego. 

manewrowymi Kesieckim i Zakrzew 
skim ze stacji Sielt'pce podjęli się 
przetoczyć 50.000 wagonów bez a­
warii. 

Warsztaty na Grochowie podjęły 
zobowiązania wartości ponad 18 mil. 
zł. 

Dla uczcrzenia 33 rocznicy Rewalu 
cji Październikowej świat pracy woj. 
olsztyńskiego podjął szereg zabawią 
zań, których wartość wynosi ponad 
100.000.000 złotych. Prizedstawiając powyższy stan rze 

Korea. Amerykańscy agresorzy nieludzko mordują cywilną ludnośó. 
Na zdj,: miasto Wonsan zburzone pmez aJIDerykańskicb lotników. 

crzy, Rząd Polsk: musi zwrócić uwa 
gę rządowi Jego Królewskiej Mosci, 
że postępowanie władz brytyjsldch 
w Niemcrzech w sprawie gen. Rheine 
fartha Heinza stanow~ szczególnie 
poważny wypadek naruszenia .vią­
żących rząd Jego Królewskiej Mo­
ści zobowiązań międzynarodowy!:h 
w sprawie ścigania i kairania prze­
stępców wojennych. 

Rząd Pol&k4 zakłada pro-test prze­
ciw temu pogwałceniu ooowiązują­
cych umów międzynarodnwych 
przez organa brytyjskie na terenie 
Niemiec ; zmuszony jest stan~wczo 
domagać się od rządu ,Jeg0 Królew­
skiej Mośei wydania odpowie<lnkh 
zarządzeń celem uniewainie111.ia 
sprzecznej z prawem międzynarodo­
wym, arbitralnej ; nieuzasadnionej 
decyzji władz brytyjskich i dokona­
nia - zgodnie z wymoga.mi prawa i 
słuszności - w możliwie krótkim 
czasie ekstradycji gruppenfuehrera 
SS i gen. p.oldcji Rhei.nefariha Hcin­
za, odpowiedrlialnego za zburzenie 
stolicy Polski, Warszawy." 

- Depesza Mau T se-.tunga 
do Prezvdenta RP. -

WARSZAW A. Prezydent 
RP otr.zymał od pl'Zewodnicz.ą­
cego Centralnego Rzą<lu Ludo­
wego Chińskiej Repi.ibliki Luda 
wej Mao Tse-tunga depes;zę. w 
której czytamy: 

„W imienliu r.ządu chińskiego 
i narodu chińskiego przesyłam 
Panu wyrazy szcrzerej wdzię<:z­
ności 7,a Pańskie serdec,..z.ne ży­
cz.enia, które otl'zymałem w I 
pierwszą rOC1l!lliicę powstania f 
Chińskllej Republikii Ludowej", 

M. Thorez zachorował 
PARYŻ. - We wtorek po połud­

niu M. Thorez, który udawał się sa 
mochodem do siediziby Komitetu' 
Centra!nego, zasłabł nagle. na pfacu 
Republ:ki. Otrzymał on pierwszą po 
moc w klinice, skąd został odwiezio 
ny do miesizkania, gdizie lekairile za­
leci'li mu całkowity sookój. 
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Historię tę opowiedział mi stary pan 
d'Arville podczas myśliwskiego <in~ad;,;­
nia. On sam nie brał udziału w polowaniu 
i w ogóle nigdy nie polował, .1ie luuiał 
też pełnych krwi i okrucieństw opowia­
dań myśliwskich, którymi pasjonoFały 
się panie. Swoją historię opow1.edział nam 
prawdopodobnie dlateg0, ażeby wytłuma­
czyć dlaczego nie był zwolennikiem my­
ślistwa. 

„Ani ja, ani mój ojciec, ani dziadek, 
ani pradziadek nie chadzali nigdy na po­
lowania. Za to mój pradziadek był sy­
nem człowieka, który położył w swoim 
życiu więcej zwierząt mz wy wszyscy 
razem. Umarł w roku 1764-ym: a opo"< 
wiem wam w jaki sposób. 
Nazywał się Jan, był żonaty i mieszkał 

ze swoim młodszym bratem Franciszkiem 
w naszych dziedzicznych dobrach w Lo­
taryngii, w samym środku lasów. 

Franciszek był nieżonaty. Jego jedyną 
namiętnością były łowy. Obaj bracia po­
lowali przez okrągły rok bez przerwy, 
bez zmęczenia. Nie mieli innych zainte­
resowań, nie mówili o niczym innym. 
Byli zupełnie opanowani przez tą strasz­
ną i okrutną namiętność Wściekali się, 
jeśli ktoś przeszkodził im podczas polo­
wania. Mój pradziadek urodził si~ w 
chwili, kiedy jego ojciec pol.ował na lisy, 
Ten jednak nie przerwał swoich łowów. 
ale zaklął paskudnie: „A do stu diabłów, 
czy ten smarkacz nie mógł zaczekać, aż 
się odtrąbi koniec polowania?" 

Obaj bracia, jak dwa widma, prze1aty-

wali wśród wycia psów ' okoliczne lasy, 
mordując wszystko, co stało im na dro­
dze: wi-ększe zwierzęta, · a w ich braku 
nawet drobne ptaszki. 

Zima roku 1764-ego była wyjątkowo 

mroźna. Stada wygłodniałych wilków 
podchodziły pod osiedla wiejskie, napada­
jąc na chłopów i plądrując obory. Opo­
wiadano o olbrzymim jasno szarym wilku, 
który stał się postrachem całej okolicy. 
Straszna ta bestia pożarła właśnie dwoje 
dzieci, urwała kobiecie ramię i podcho­
dziła · nieustraszenie aż pod drzwi do­
mostw. 

Całą okolicę ogarnął strach. Kiedy na­
stał ;i:mierzch, nikt nie miał odwagi wyjść 
na dwór, a 'upiorny wilk wył dziko po ca­
łych nocach.„ 
· Obaj panowie d'Arville postanowili 
upolować potwora. Zaaranżowali wielkie 
łowy, na które zjechało si~ mnóstwo są­
siadów, jednakże, aczkolwiek przetrząś­
nięto troskliwie wszystkie okoliczne lasy 
i knieje, nie wytropiono wilka. 
Parę dni później wilk wtargnął do 

dworskiego chlewika i pożarł dwie naj­
piękniejsze świnie. Ohaj panowie zaraz o 
świci~ udali się na polowanie. Jednakże, 
chociaż i tym razem przeszukl.wali aż do 
wiec11cra gęstwiny leśne, nie znależli naj­
mniejszego ślatlu. 

- To jest jakiś osobliwy wilk! - za­
uważył starszy brąt. - Ta bestia ma ro­
zum człowieka! 

- Trzebaby poprosić naszego kuzyna 
biskupa, żeby poświęcił kulę! - zauwa-

Czytajcie 

nExpress Ilustrowany•> 

Chopin-dla mas 
We wtorek popularny ~oncert 

W dniu ii bm. · 'mija 101 rocznic& 
śmierci Fryderyka Cho-pina i w dniu 
tym · '·;,ARTOS" organizuJe Recital 
Chopinowski w Sali Państwowej Fil· 
harmonii w wykonaniu Stanisława 

Staniewicz·a. 
Celem udostępnienia najszerszym 

masom wysłuchania . muzyki Cho­
pina - dla członków Związków 

Zawodowych zarezerwowańo bilety w 
cenie od zł. 75 do 150. 

Bilety rozpq>wadza w godzinach po· 
rannych kasa ORZZ a od godziny 16 
do 19 kasa Filhannonil.i. 

żył młodszy. Nagle jeździec i koń znale~li. si€: w ma-
Jeszcze nie dokm'wzył, a koń jego sta- łej kotlince, otoczonej dookoła stromymi 

nął dęba. Prawie w tej samej chwili z skałami. Wilk czując, że jest w matni, 
pobliskich krzaków wynurzyła się olbrzy- odwrócił się i spojrzał na napastnika 
mia postać jasno-szarego wilka, który swoimi strasznymi oczyma. · 
wnet potem zniknął w krzakach. Franciszek, wyrzuciwszy z siebie głoś-

Obaj panowie, wydając głośne okrzyki ny bzyk radości, zeskoczył · z konia i 
radości, uderzyli konie ostrogami i rzu- wyrweJ zza pasa myśliwski nóż. Zanim 
c:ili się w pogoń. Mknęli w dzikim galo- jednak rzucił się na pot'.X.rora, nachylił się · 
pie przez polany i wzgórza, przeskakiwali .nad zmarłym 'bratem i krzyknął mu do 
rowy, . dmąc r.6w_nocześnie w rogi, ażeby ucha: „Przyglądaj .się dobrze, Janie! 
zwołac nagonkę i psy. Przyglądaj się dobrze!" 

Nagle galopugcy Jan uderzył głową o Potem skoczył w stronę wilka, który, 
potężną gałąź z taką ' siłą , że martwy sprężywszy grzbiet, błysriął kłami. Fran­
spadł z siodła na ziemię. Jego. brat zatrzy ciszek był bardzo silny, a teraz czuł,. że 
mał natychmiast konia, zeskoczył, wziął jest w . stanie zemleć na piasek naj­
leżącego w ramiona, lecz jakież było jego twardszy nawet kamień. Odrzuciwszy nóż, 
przerażenie, kiedy skonstatował, że brat porwał oburącz wilka za gai:dło. 

już ~ie żyje. . . . . Żelazny był chwyt jego . garsc1, bo 
Usiadł obok 1 zwi~sił głowę. Serce Je_g~ zwierzt;- chrapnęło. Opór wilka stawał się 

opanowała nagle mez11:ana mu dawmeJ · coraz słabszy, wreszcie cielsko jego zwiot 
trwoga, lęk przed ciemn~scią, p_rzed czało, on zaś padł martwy na ziemię. 
ogromnym lasem, przed mesamow1tym . . · 
wilkiem, który stał się przyczyną śmierci .F:a.nciszek ci~nął go_ swemu brat~. pod 
jego brata. A_ tymczase~ mróz s~awał się nogi i .mr:ilmął. ;·O~o ,;, masz go, moJ ~o­
coraz dokuczhwszy tak, ze Franciszek za- chany biedn;y "ame. . Potem połozył 
czął drżeć z zimna. martw~go . wilka. na s10dło obok zwłok 

W k l ł · h kto' r.a brata 1 wziął koma za uzdę. 
o o o panowa a giuc a noc, . . . 

miała w sobie coś niesamowitego. Fran- Pełen holu .1 dumy ~e swego zwyc~ę-
ciszek położył swego martwego brata na s~w~ znalazł się wr~szc1e w _domu: śmiał 
siodło, a sam szedł obok, prowadząc ko- ~ię. 1 J?łak?ł, ~powiadał trm~fuJąco o 
nia za uzdę. Nagle ujrzał znowu sylwet- snuerci ~il~a i - wyr~wał sob1e ~losy z: 
kę ogromnego wilka. Spojrzał mimocho- ?rody mowiąc o tragicznym zgome swo­
dem na zwłoki swojego brata i ogarnęła Jego brata. 
go wściekłość. Wdowa po Janie wpoiła potem w swo-

Wskoczywszy na konia pognał w ślad jego syna wstręt do wszystkiego, co jest 
za znikającą bestią. Aczkolwiek rumak związane z polowaniem. A tę idiosyn­
dźwigał podwójny ciężar pomknął przed krazję do łowów również i . ja mam wę 
siebie pełnym galopem. a bi:>zwład11e ra- krwi! - dokończył stary pan d'Arville 
miana zmarłego uderzałv o drzewa i ska- . swoje opowiadanie. 
ły. (Tłum. M.) 

· · ..... 

. . ~: 
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WICEK: - Ładne porządki! Zemdleć 
można od samego wąchania! 

SOBEK: - Czego się martwię? Bo zgu­
biłem gdzieś platynową plombę ... 

SOBEK: - Uch! Paskudna robota.I ... I SOB~K: - Oczyściłem zlew i podłogę, 
Ale to· już pech, że muszę ją wyko.nać, bo ale plomby nie znalazłem!. .. 
może właśnie tu znajdę moją platynową WICEK: - Znalazł pan większe skar-WACEK: - Ale jak zmusić Sobka że­

by kau.ł ten zlew przeczyścić? ... 
WICĘK: - A czy szukał pan jej w tym 

zatkanym zlewie w sieni? plombę... by - bo czystość i porządek! 

mieszkalnych 

Nowa 
nowych izb Coraz . w1ące\ dz1ec1 f Ponad 50 tysięcy 

w przedszkolach łódzkich R d e Łó • • 
Do 105 przedszkoli na terenie Łodzi o z I 

przyjęto na P?~ątku bież. roku szkol __,„ 9.300 dz1ec1. się 
~lak wynika z przebiegu akcji re· 

krutacyjnej, liczba przedszkoli w Ło­
dzi jest jeszcze niewystarczająca. W 
najbliższym czasie oddane zostaną 
do użytku dwa nowowybudowane 
gmachy przedszkoli. dzięki czemu do 
końca bież. roku kalendarzowego 
uczęszci:ać będzie do przedszkoli 
10.000 dzieci. 

W porównaniu z rokiem ub. liczba 
dzieci w przedszkolach wzrośnie o 
blisko 3.00.0. 

,,Dokąd idą Niemcy" 
Dziś odczvt w „Melodromie' 

Dziś, w sobotę, o godzinie 15.30 od­
będzie się w sali byłego teatru „Me· 
lodram" przy ul. Traugutta 18 odci:yt 
pt. „Dokąd idą Niemcy". 

Odczyt organizuje Łódzki Komitet 
Obrońców Pokoju. 'Nstęp wolny. 

Bałuty stanq się reprezentocyjnq dzielnicq miasta. - Ulica Stalina głównq o·siq miasta ze wschodu 
no zachód. - Domy no Piotrkowskie;, „podwyższy" się o iedno lub dwa piętra 

Zamierzeniom Prezydium Ra-1 Wkroczyliśmy w pierwszy rok Planu 6-letniego. Dla Ło-
dy Narodowej w tym kierunku dzi plan ten oznacza m. in. gigantyczny rozwój budownictwa 
poświęcona była ostatnia konfe- mieszkaniowego. Niespotykany dotąd rozmach na tym naj-
rencja, w którei udział wzięli bardziej zaniedbanym w Łodzi odcinku przyniesie w efekcie 
m. in. przewodniczący PRN - kilkadziesiąt tysięcy nowych izb. Dzięki nowemu budowni-
ob. Minor oraz przedstawiciele J ctwu stolica polskich włókniarzy otrzyma jasne kontury so- _I 
PKPG, Zarzadu Głównego cjalistycznego miasta. 
ZOR-u, KŁ PZPR. Związku :.....-------------------------

nie wykorzystanych dotąd te• 

renach. Najpow:;,żnieszym za­

daniem jest tutaj projekt re­

konstrukcji ulicy Stalina, któ­

rą przedłuży się aż do Dwor· 
ca Kaliskiego. Arteria ta bę­

dzie więc główną osią. miasta 
Włókniarzy itd. na Starym Mieście. Zlokalizo- Mieście ogółem około 40 tysię-

. t t . b cy nowych i"zb nu"eszkalnych ze wschodu na zachód. Po szczegółowym przedyskuto- wame na ym ererue nowego u 
waniu planów rozbudowy Łodzi downictwa mieszkaniowe~o spo- dla świata pracy! Jej rozbudowa pociągnie za 
postanowiono, że głównym tere- woduje, że Bałuty staną się prze Nie koniec na tym. W osiedlu sobą z kolei inne im-:estycje. Bu-
nem nowego budownictwa miesz dłużeniem śródmieścia w kierun- im .• J. Marchlewskiego na Sto- dując nowe arterie. stawiając n<> 
kaniowego będzie w Planie 6- ku północnym, przy czym będą kach wyrastają już w tym roku we okazałe budynki mieszkalne 
letnim wielkie osiedle robotnicze one najpiękniejszą, reprezenla- dziesiątki m;iiej~zych . i więk- - musimy jednocześnie zniszczyć 

cyjną dzielnicą robotniczego mia- szyc~ ?omkow i~dvw1~ua~ny.ch. I stare, liczące niekiedy ponad 100 

Gd kl d b sta. Będ~ie ich znacznie więceJ~ bo I lat rudery, te prawJziwe „sym-
Y gime UCZ O go inetu.„ Socjalistyczhy rozmach pozwoli setki. Ponadto budowmctwo b 1 " d . k .t r t . 

ponadto rozszerzyć pierwotne ZOR-u wzbogaci osiedle im. 0 e .awneJ api. a .1s yczneJ. gos 

Chorzy Czekall• na pro1t z' no plany budowlane na północne ar- Marchlewskiego o około 3 tysiące p~d~rki. Sta~e .zgm1e - n~ J~go 
_ terie wylotowe, jak np. na ulicę nowych izb mieszkalnych. Ogó- mieJscu wyrosme nowe: dz1es1ąt­

Zgierską, Lutomierską i Wojska łem kompleks budvnków indywi- ki wielopiętrowych budynków na 

d I k • , ł h „ , Polskiego. Ponieważ ulice te dualnych na Stokach będzie li- Piotrkowskiej, Zachodniej, Wól-
g yż e arz Die mog ie przy,ąc otrzymają piękną obudowę, będą czył około 10 tysięcy izb. czańskiej, Kilińskie~o, Wschod-

„Dobry żart tynfa wart" - mówiono I od gabinetu oraz ktoś (?) zabrał Jam- więc stanowiły wraz z właścf- Lokalizacja nowego budow- niej, Gdańskiej itd. Na Piotrkow 

w wypadku jakiegoś udanego figla i pę, która jest potrzebna przy badaniu, wym osiedlem mieszkaniowym nictwa mieszkaniowego nie skiej ponadto „podwyższy" się 
eh . . , na Starym Mieście wspaniały k"lk d · · t d , · d 1 b 

śmiano 6ię serdecznie. Jednak, aby orzy musieli przyjsc do badania po ograniczy si"". J"ednak wyłącz- 1 a z1es1ą omow o Je no u 
· architektonicznie monolit. "' 

się śmiać, żart mnsi być naprawdę do· raz drugi w następnym dniu. nie do dzielnic peryferyjnych. dwa piętra. 
bry 1. w odpowi·e .... "ą porę uz"yty. Naprawdę, że ten żart był raczej nie Będzie to potężne osiedle. W h I I W t 'b b t . Ł'd" 

urn ramac P anu 6- etniego en sposo ro o n1cza o z 
Zupełnie inaczej· było w Ośrodku smaczny. Chorzy stracili drogocenny Z chwilą ukończenia budowy . . . t . 

cza-s i musieli cały dzień czekać na J ostatniego z wielu olbrzymich setki nowych budynków wy- zmiem w powaznym s opmu 
Zdrowia przy Al. Kościuszki 48· pomoc lekarską. (jot) bloków przybędzie na Starym rosną także w śródmieściu na swój obecny wygląd i usunie cz~ 

Dnia H bm. o godzinie 15 wyd6no ---------------------------------------------- ściowo wyniki rabunkowej, bez-
chorym numerkli do lek~ l<Myngo- c I k planowej gospodarki kapitalisty-
loga, który miał przyjlilQwaĆ od go- zyte nicy s arżq się cznej. obliczonej li tylko . na 

dzte:a
1

r~· przyszedł, ale ... (.tu właśnie Brudy w ' dom· ach zy~:·ąd Polski Ludowe,i zapew-
zażartowano sobie z chorych) nie 

nił robotniczemu miastu iak naj­
mógł przyjmować, bowiem według o· 

większe poparcie dla jego pla-
świadC'lenia pielęgniarkli, zginął klucz nów, przcznaczaiac na łódzkie 

Lekar-.i: po zbadaniu pacjenta zwrar.a 
.się oo niego: 

- Przede wszystkim musi zostawić 
pan głowę w spokoju.„ 

- '1Jo będi1e niemożliwe panie dok 
torze, gdyi ja z tego żyję ... 

- Jest pan literatem, profesorem? „. 
- Nie, fryzjerem ... 

* • • 
K.lient zwraca się do zegarmistrza. 

- Pr.oszę pana, niech pan mi prze­
sta.w.i ten bud7.lik na 3-eią ••• 

- Czy pan tak wcześnie wstaje-? ·­
dziwi się zegar.mistrz. 

- Ależ skąd~ Ten budzik chcę zah! 
rać do biura, &kąd wychodzę o 3-e.;I 

* • • 
Nauczyciel zwraca się do ucmia: 
- Powiedz mi jakieś zdanie, któ­

re następnie wyrazisz w trybie roz­
kazującym. 

- Koń ciągnie wóz - odpowiada. 
uczeń po namyśle. 

- A tera.z w trybie rozkazują­
cym? ... 

- Wiooo! 
aemia. 

brzmi odpowiedź 

Administratorzy· m ·US. zq ba.rdzie1· interesować się potrze- budownictwo mieszkaniowe mi-
liardowe sumy. Te olbrzymie 

b„ami lokatorów i 1"ok na1"szybcie1· starać się 1·e zaspokoić kredyty rozłoży sie przv tym w 

SZANOWNA REDAKCJO!! 
Stan sanitarny, na ulicy Nowotki 

przy Wschodniej - jest dobitnym 
zaprzeczeniem istnienia jakiegokol­
wiek „oka", które wejrzałoby w pa­
nujące tu porządki. Na środku cho· 
dnika przed domami nr. 11 i 13 sto­
ją od paru dni puszki ze śmieciami. 
Nieczystości, roznoszone powiewa 
mi wiatru, biją cuchnącym odorem. 

KOCHANY „EXPRESSIE"! 
Wiele zawdzięczają Ci ludzie pra­

cy - dzięki Twoim artykułom i in· 
terwencjom. Teraz i my, lokatorzy 
przy ul. Kilińskiego nr. 40, ucieka­
my się do Ciebie, wierząc, że 
wstrząśniesz sumieniami odpowied­
nich czynników. 180 lokatorów za· 
mieszkuje nasz dom. Jesteśmy poz­
bawieni ustępu! Dzieci z całej po­
sesji załatwiają swoje l!otrzeby fi· 
zjologiczne pod oknami . . . · 
Już choćby przytoczone tu urywki 

listów świadczą, że źle dzieje się w 
wielu domach łódzkich. z dziesiąt­
ków, napływających codzienn~e do re. 
dakcji listów naszych Czytelników, 
rozlegają się skargi na poważne nie· 
porządki. 

Naprzykład na ulicy Miedzianej nr. 
13 - płynie otwartym śeiekiem z 

ustępu odrażająca ciecz, . . O nie­
prawdopodobnych brudach i cuchną· 
cej ubikacji w podwórzu przy ul. Pod· 
miejskiej nr. 21. gdzie mieści się VI 
Państwowe Gimnazjum i Liceum -
piszą uczniowie. O niedbałym trakto 
waniu przez dozorców obowiązków 
świadczy dom przy ulicy Miedzianej 
nr. 20, gdzie dozorca po wymalowa­
niu drzwi ustępu uznał, że. wykonał 
już nakazaną mu dezynfekcję ... 

Kto ponosi winę za ten stan, urąga. 
jący najprymitywniejszym choćby wy 
mogom sanitarnym? 

Nie ulega wątpliwości, że winę po· 
nosi i ZOM, i nadzór sanitarny, i do­
zorcy. a przede wszystkim - admi­
nistratorzy domów! 
Jakże często podania komdtetów do· 

mowych i lokatorów, kierowane do 
Zarządu Nieruchomości, giną w kiesze 
niach administrators~ich i nie oglą­
dają światła dziennego! Jako przy­
kład można tu przytoczyć, wśród wie· 
lu innych, list naszej Czytelniczki -
Jadwigi Podsiadło (ul. Sienkiewicza 
nr. 52), która żali się, że od roku prze 
ciekają do jej mieszkania nieczystości 
z góry, z ubikacji sąsiadów, zalew.a­
jąc jej łóżko i pościel ... 

Jeszcze dobitniei o winach i- niedo· 

ciągnięciach administratorów świad· 
czy otrzymamy przez nas list - Prezy.c 
dium Rady Narodowej, stanowiący 
.Pdpowiedź na naszą interpelację w 
sprawie nienaprawiania zbiornika przy 
ul. Strzelców Kandowskich nr. 35. Pre 
zydiurn Rady Narodowej potwierdziło 
tu winę administratorów, za którą 
udzielono im nagany;! 

Aby podnieść poziom pracy admdni­
stratorów - Zarząd Nieruchomości 
uruchamia w pierwszych dniach listo· 
pada br. kursy, na których admini­
stratorzy przejdą odpowiednie prze. 
szkolenie. Ale żeby stan sanitarny 
domów łódzkich stanął na poziomie -
nie wysłarczą wyłącznie starania na­
wet najlepiej wyszkolonych admini­
stratorów, Poziom pracy musi pod­
nieść i ZOM, i d~nór sanitarny, i do· 
zorcy, a dzielnJi.cowi komisariatów 
MO muszą sprawować nad całością -
czujniejsaą opiekę. 

Przeprowadzane obecnie inspekcje, 
w związku. z rozporządzeniem prze­
wodniczącego Prezydium Rady Naro­
dowej w spraw!l! zapobiegania chore· 
bom zakaźny;m, dadzą niewątpliwie 
lekcję poglądową, z której należy wy­
.ciągnąć jak najrychlej cenne wska­
·zówki dalszego rposte.oowa.nial (Pl 

ten sposób, iż większe kwoty 
przypadną na pierwsze lata re­
alizacji gigantycznego pl:mn. 

Wpłynie to bardzo dodatnio na 
szybszą likwidację głodu miesz­
kaniowego w Łodzi. 

Odbieraicie dywidendę 
w 50 następnych 

sklepach PSS-u 
DIJ!ia 4 bm, PSS przystąpiła do wy­

płaty tzw, dywidendy, czyli zwrotów 
od zakupów za rok 1949. Do 14 bm. 
po dywidendę zgłaszali siQ · członko­
wie PSS do 50 sklepów oznaczonych 
kolejnymi numerami od 1 do 50. 

Obecnie, od poniedziałku 16 bm„ 
PSS będzie 'vypłacała dywidendę w 
dalszych kolejnych 50 sklepach od • 
nr. 51 do 100. Ostateczny termin mi­
ja w dniu 26 bm. 
C~łonkowie PSS zgłaszają się po 

dywidendę do tego sklepu, w którym 
złożyld swe kupony. Równowartość 
pie~iędzy otrzymają w produktach jak 
cukier. D'",,."· owoce, konserwv itd. 
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Jak było, jak jest, jak będzie CENA O · • • moc I karska • n bi ,i;;-,,,. 
a ·~'fVWI' \. 

„Wieczór trzech króli'' 
dostępna 

Na lecznictwo 
KiE>dy czekamy na numerek 

do lekarza, kiedy otrzymamy 
skierowanie do Roentgena nie 
na tę godzinę, na którą byśmy 
chcieli, lub przydzielą nam 
wczasy lecznicze na miesiąc je_ 
sienny, a nie letni - jakże łat­
wo wówczas i jak.że chętnie 
wielu z nas zaczyna utyskiwać, 
sarkać narzekać.„ 

Dobrze jest wtedy (a także 
zdrowo, jako, że chętnie używa 
się wówczas wyraże11 w rodzaj u 
„wątroba się w człowieku prze_ 
wraca"), sięgnąć myślą wstecz, 
porównać ... 

Spróbujcie. Zobaczycie, jak 
fala złośc! natychmiast odpły­
nie, natomiast ~skoczeni i po­
ruszeni będziecie olbrzymimi 
osiągnięciami, jakie mamy i na 
tym, odcinku. Osiągnięciami, 
z ktorych często wcale nie zda­
jemy sobie sprawy, tak już do 
nich przywykliśmy. 

. Więc jak to było dawniej? 
W Polsce lat międzywojen­

nych - ubezpieczenia stanowi­
ły przedmiot zaciętej walki mas 
pracujących. Wywalczone po 
·pierwszej wojnie światowej 
przez klasę robotniczą, zdoby­
cze te były systematycznie przez 
rządy kapitalistyczno-obszarnL 
cze ograniczane i niszczone. 

Zlikwidowane z.ostało lecznic 
two ambulatoryjne, ograniczo­
na wysokość świadczeń, wpro­
wadzono coraz wyższe składki 
ubezpieczeniowe i opłaty za le­
karstwa. Z ubezpieczeń wyłą­
czeni byli również całkowicie 
rohotn ic:v rolni i k~śni. W rezu l­
tacie zaledwie 16 proc. ogółu 

lud l'H)::ci Uj'fra wn i onych by1v eto 
korzystania z lecznictwa ubez­
pieczeniowego, 
Państwo Indowe przystąpiło 

do odbudowy lecznictwa w nie­
słychanie ciężkich warunkach. 
Brak było szpitali, lekarstw, la­
boratoriów. A przede wszyst­
kim brak kadr pracowników 
służby zdrowia. Potrzeby zaś 
były ogromne. Ludzie byli scho­
rowani, wycieńczeni wojną, oho 
zam i. 

rzesz l11dności 
miliardów złotych 

dla coraz szerszych 
przeznaczono w rb. 40 
Jak sobie nasze młode pań- milionów porad dentystycz. I rza, t. zn. dwa razy więcej niż 

stwo dało radę ze zniszczeniami nych, 8 milionów zabiegów lecz przed wojną. 
wojennymi, ze straszliwymi za- niczo-rozpoznawczych. Chorzy Poważne zmiany na lepsze 
niedbaniami, o<lzied;dcwnymi otrzymają ponad 53 miliony le- zajdą też m. in. w dziedzinie 
po ustroju kapitalistycznym? ków wartości 8 miliardów zło- szpitalnictwa. Liczba łóżek szpi-

Najlepszą odpowiedzią będzie tych. talnych wzrośnie do 123,5 tysię-
tu liczba: 12 milionów osób. O rozroście, upowszechnieniu cy. .(\. w ~ols~e kapitalist~c~nej? 
Tak jest - w chwili obecnej lecznictwa pracowniczego świad Ponumo, ze liczba ludnosc1 by­
uprawnionych do świadczeń w czy 150 tysięcy osób korzystają_ ła. wówc~as nief!la~, o 10 mili~ 
zakładach lecznictwa pracowni- cych dziennie (w ramach lecz- now wyzsza, .miehsmy !': szp1-
czego jest już około 12 milio- nictwa ubezpieczeniowego) z talach ~aledw1e 69,36~ łozeJ<;., • 
nów osób, a więc 50 proc. lud- porad lekarskich. . f>. więc?. C~y wyc~ągn.ę;1sc.1e 
ności. Przy końcu planu lecznictwo ·!uz odpowiedr.n~? wmoski · Ze 

A chcecie wiedzieć ile wynio- nracownicze obejmie swym za- Jest C?raz. lepieJ · . . 
są wydatki na pomoc leczniczą sięgiem przeszło dwie trzecie Mysl~, ze ta~. Kiedy więc ':" 
dla ludzi pracy w bieżącym ro- ogółu ludności ( 66,8 proc.). zakładzie }ec~~icty.ra pracown:­
kn? - 40 milhrdów :;;}otych. Ilość lekarzy zwiększy się w czego co;> POJ_d~1e . mezupełme 
W planie usługowym lecznictwa tym okresie o blisko 85 proc., po n~szeJ ~y~h,, k1~dy ~potk;a­
przewidziano na rok 1950 ·42 a więc na 10 tysięcy mieszk::iń- U:Y się z Jakims n~ed?C1ągmę­
miliony porad lekarskich, 11 ców przypauać bedzie 6 5 Jeka~ ciem - dla u_spokoJ~ma wz.bu­
--------------------·-------'--- rzonych n 2rwow n11cmv olnem 

Do Warszawy i innych miast 

na wcza "Y mf edzielne 
wyjedzie w tym tygu!~n1iu, kilka tysi~cy łodzian 

Akcja wczasów nie@ielnych dla I czu międzypaństwowego Polska -
łódzkiego świata pracy trwa w dal- Czechosłowacja w dniu 25 bm. ,.Or­
szym ciągu. Na najbliższą niedzielę bis" zorganizuje mianowicie .wyciecz. 
przewidu.ie się zorganizowanie wY.- . kę do Warszawy, dokąd będzie mogło 
cieczek dla robotników i pracowni- pojechać 1.500 osób. 

wstecz na przebytą drogę. 
Uprzytomnijmy so01e kilka 

cyfr, chociażby owe 40 miliar­
dów, jakie pochłonie w roku 
bieżącym pomoc lecznictw:. dla 
świata pracy, że mając mniej­
sze kadry pracowników zdro_ 
wia, obejmujemy opieką 50 pro­
cent o~·ółu 1nrlności (przed woj_ 
ną tylko 16 proc.), że olbrzy­
mia więksżość pracowników 
zdrowia pracuje z niezwykłym 
oddaniem i poświę~eniem. 

ków szeregu zakładów pracy w Ło- ___ ......;.·-------------------------

dzi. Demokratyzacja sądownictwa 
Tak np. W\'cieczka z ZPB im. March 

lewsk.iego. licząca 750 osób. zwiedzi Zamo1ast trze.~· h- dw1·e ·1nstanc·1e pod opieką „Orbisu" Poznań. Tego 
samego dnia 700 osób z ZPB im. Stali· 
na wyruszy do Torunia, a robotnicy z 

s dalszych zakładów zwiedzą za ;;;o- Nowe przepisy hkwiduJ·Q przewlekły tr"b postępowania 
średnictwem „Orbisu" Warszawę. 1 

Ponadto odbc:dą 5<ię również wy­
cieczki dW11dniowe. Wydział Oświaty 

przy PRN zlecił „Orbisowi" ob!lłużP­

nie wycicczk~ młodzieży szkolnej do 
Warszawy. Młodzież łódzka w licz· 
bie 700 uczniów i uczennic pizybę­
dzie do Stolicy 14 bm, 

Również w dniach od 14 do 16 bm. 
zorganizuje się wycieczkę dla robot­
ników ZPB im. Dzierżyńskiego. 700 
osób z tych zakładów zwiedzi Kraków. 
Do grodu wawelskiego wyruszy 
rÓWD'ież w tym samym . czasie 46-oso­
bowa wycieczka, jednakże środkiem 

lokomocji będą tutaj autobusy PKS-u. 

Zwolennicy piłkarstwa będą mieli 
doskonałą okazję do obejrzenia me-

Ustawa o zmianie prrzcpisów po­
stępowan:a w sprawach cywilnych 
jest jednym z ważnych ogniw wy­
miaru · sprawieodliwości. Najważniej­
szą z tych zmian jest wprowadzen;e 
dwu instancji sądowych rzamiast 
tiv:ech. 
Sądami piecwszej :.nstancjj - są 

sądy powiatowe i wojewódzkie. Są­
dy powiatowe rozpatrywać będą za 
sadniczo wszystkie sprawy cywilne. 
Dla sądów wojewódzkich jako pier­
wszej instancji, zastrzeżone są tylko 
n!ektóre sprawy, jak np. rz zakresu 
prawa rod.zinnego (rozwód, unieważ 
nienie małżeństwa, zaprzeczenie oj-
costwa). · 

Odwołania od sądów powiatowych 
rozpatrują sądy wojewód~kie, zaś 
odwolame od sądów wojewódzkich 
działających jako p1.erv.rsza 'instan­
cja, rozpatruje Sąd Najwyższy. 
Nadzwyczajna rew~zja dokonana 
być może przez Sąd Najwyższy na 
wniosek ministra Sprawiedliwości, 
pierwszego preizesa Sądu Najwyżs,ze 
go lub Generalnego P>rokura1;()('a Rze 
C'Zypospolitej, jeżeli wyrok naruszał 
interesy Państwa Ludowego, a1bo 
powz·ięty został rz pogwałceniem isto 
tnych pmepisów prawa. 

Nowa procedura cywilna likwidu­
je pnzeżyiki formalizmu i pc7.ewle­
kłego trybu postępowania w proce­
sie cywiJl.nytn. 

w teatrze 

im. Stefan~ Jaracza 
Wiceminister Włodzin'iierz Sokorski, 

pisząc ostatnio w „Nowej Kulturze" o 
konserwatyzmie kierowników naszych 
teatrów w stosunku do dzieł wielkich 
klasvków, stwierdza, że na przykład 
z bogatego dorobku Szekspira wycią­
gnięto u nas cztery tylko sztuki, więc 
,,Hamleta", „Wieczór trzech króli", 
„Jak się wam podoba" i „Sen nocy 
letniej". 

Teafr Państwowy im. Stefana Jara· 
cza w Łodzi poszedł również udepta· 
ną ścieżką wystawiając „'Nieczór 
trzech króli". Jednakże w tym wy­
padku uwaga ta nie jest zarzutem, a 
raczej prośbą, skierowaną pod adre­
sem innych teatrów łódzkich, ażeby, 
je:';li znów zechcą kiedyś sięgnąć do 
Szekspira, wykazały więcej „odkryw­
C2'ej inwencji", 
Pięcioaktowa komedia „Wieczór 

trzech króli" stanowi dowód, jak sze­
roka była skala talentu autora mo­
:r.oficznego „Hamleta" i arcyzoba· 
wnie beztroskich „Kumoszek z ·wind­
soru" Jest w sztuce tej istne spię· 

trzenie najrozmaitszych elementów. 
W inscenizacji i reżyserii dvr. Galla 

uwzględniono wszystkie owe elemen­
ty. Jest w przedstawieniu tym styl, 
właściwy sztukom szekspirowskim. ko 
loryt i nastrój. Iwo Gall rozwiązał 

bardzo pomysłowo trudności, wynika­
jące z wystawienia sztuk podobnego 
typu w teatrze, pozbawionym sceny 
obrotowej. Poszczególne obrazy prze 
chodziły wartko, skreślono wiele nie· 
potrzebnych dłużyzn. 

Aktorzy stworzyli szereg doskona­
łych postaci, przyczym styl ich gry 
był bardzo różnorodny - począwszy 

od balansującego na pograniczu szar 
ży zabawnego komizmu L. Sempoliń­
skiego (Chudogęba), poprzez bardziej 
statyczny, soczysty, jędrny humor Wł. 
Waltera (Czkawka). aż do pełn:!j rly­
skretneqo umiaru gry Zofii Pcrczvń­
skiej (wdzięczna i urocza Oliwia). 

Nie uganiając się za tanimi efek­
tami bardzo przekonywuj .1rn zaąrala 
rolę Violi A, Swiderska. Stylowo i 
pracowicie wvcyz:e\ował Malvolia E. 
Modrzewski. Mocna i nfr;.ska by'a 
sylwetka kapitana okrc;tu w interpre­
tacji R. Barycza. W roli księcia wy­
stąpił J. Ćwikliński, błazna 7.a;<ral Br. 
Pawlik. Dużo humoru wnieśli do 
sztuki E. Krasiejko (Maria) oraz E. Ka 
rewicz jako Fabian. 

„Wieczór trzech króM" .zniek~ztał­
cali najrozmaitsi eksjfervmentatorzy 
nadmiarem przybudówek muzycznych 
i baletowych. Na scenie Teatru im. 
St. Jaracza nie przytłoczono tekstu 
Szekspira dodatkowymi efektami. Za 
to dodano (i słusznie!) -parę wstawek 
o akcentach społecznych. 

M. J. 

118) 
kocha: M<;>gę robi~ z nim. co. ch~ę, a on ni- I tu„. Zresztą nie wątpię, że Henryk, kt6-
gdy się me rozgrnewa, nigdy me zaprote- ry szczerze cię kocha, żałuje, że zach'Jwał 
stuje. Ale kiedy pokoj6wka położy mu się w podobny spos6b i zechce cię prze­
na miseczkę jego obiadową porck, wtedy prosić. 
nawet ja nie mogę p<>dejść do niego, bo Karwicz rzeczywiście wrócił tego popo-
zaczyna na mnie warczeć i szczekać„. łudnia wcześniej niż zazwyczaj, i wszedł 

Piesek, rozumiejąc, że rozmaw1a1ą o prosto do pokoju żony. . 
nim, spojrzał pytająco w oczy swojej pa - No co, mała, gniewasz się na mnie? 
ni, ta zaś ciągnęła dalej: - rzekł żartobliwie. - Przyznaj<;.. że za-

Henryk miał na tyle taktu, że nie przy 
szedł do jej pokoju i zaraz po skończo­
nym obiedzie wrócił do fabryki. Nato­
miast godzinę później zjawiła się u niej 
teściowa. 

Przez uchylone drzwi wpada do po­
koju mały pekińczyk Karwiczowej. 

Po kilku minutach rozłąki stęsknił si<o 
za swoją panią i teraz, z oznakami n:d­
wyższej radoki, wskakuje na jej kolana. 

- Widzisz, moja Aniu, 'Henryk jest do cho":'ałel1! si<; .ordynarni~, ale musisz zro­
cicbic przywiązany i nie wątpisz chyba, zu!11~eć, ze mi.alem. V:Y J~t~owo .. ne.rw~wy 
że cię kocha. Ale t~k, jak P.SY ni~ lubią, dz1en. N?, daJ h1;JZI 1 us~1ech1.11i s:ęl_ 
aby przeszkad1ano 1m przy iedzemu, Kar ~nna. iednak m~ Pc;>trafrła, ~1ę. i:sm1~ch­
wiczowie nie znoszą żeby ktokolwiek nąc. Am teraz, am mmutę pozmeJ, kiedy 
wtrącał się im do interesu. Takim był oj- Henryk, wydobywszy z kieszeni sahmo­
ciec Henryka, takim jest i on. I dlatego we pudełeczko, otworzył je i założył na 
z tego dzisiejszego incydentu wyciągnij jej rękę platyn<YWą bransoletkę, wysadza­
dla siebie wniosek: nie mieszaj się do fa- ną brylancikami. 

Helena Karwiczo,wa jeździ teraz w ru­
chomym fotelu o lekkiej konstrukcji, po­
zwalającej pół sparaliżowanej kobiecie od 
bywać się bez pomocy Marty. 

W Ózek posuwał się bezszelestnie po 
miękkich dywanach. Cicho też i łagodnie 
brzmi . głos Karwiczowej, kiedy zapyta 
synową: 

- No, jak tam, moja kochana? Czy 
czujesz się już trochę le.piej? A możebyś 
wzida jakiś proszek? 

Wszystko, co się znajduje w tej chwili 
w tym pałacu, jest teraz dla Anny wstręt­
ne i nieznośne. Ale jest na tyle sprawie­
dliwa, że nie chce i nie umie gniewać się 
na tę siwiejącą kobietę, która spogląda 
no! nią z czułością, jakiej nie zaznała od 
własnej matki. 

- Nie, mamo, dziękuję ci bardzo! Czu 
ję się już trochę lepiej. Niemniej mam za­
miar poleżyć sobie i odpocząć. 

- Taki odpoczynek zrobi ci doskona­
le! - powiada ciepło Karwiczowa. 
Każę ci przysłać filiżankę czekolady. 

Helena Karwiczowa gładzi jego jedwa 
bistą siedć, a potem, nie patrząc synowej 
w oczy, rzuca zmenacka:· 

- Podobno posprzeczaliście się z Hen 
rykiem? 

Leżąca na kanapie Anna podniosła się 
i usiadła. 

- Mama nazywa to „sprzeczką"? Mam 
wrażenie, Że chyba Henryk nić naświetlił 
mamie całej sprawy tak, jak powinien. 
Przyszłam do niego do biura, ażeby wsta­
wić się _za człowiekiem, który bardzo po 
trzebuje p<>mocy, a Henryk potraktował 
mnie z ordynarną niegrzecznością.„ 

- Henryk wspominał mi, że prosiłaś 
o pracę dla stryja swojej przyjaci6łki Sta 
si, To nawet bardzo ładnie z twojej ~tro­
ny, że nie obojętna jest ci niedola innych. 
Ale widzisz, moje dziecko, dam ci jedną 
radę„. 

Pogładziła kudłaty łebek swgeo pupila 
i zaczęła po chwili: 

- Ty wiesz, jak bardzo jest do mme 
przywiazanv ten pies, jak bardzo mme 

brycznych spraw Henryka, a swoim filan- Anna spojrzała mimo woli na połyi;ku­
tropijnym pasjom dawaj upust w inny spo jące w elektrycznym świetle kamienie ni 
sób. stąd ni zowąd przy1pomniało jej się inne 

Usta Anny zadrżały. lśnienie: szklane oczy małej c6reczki Gem 
Chciała powiedzieć, że tu nie chodzi o bickiego„. 

mniej czy więcej ostrą sc%ję małżeńską, Henryk, uwaza1ąc, Że swoim podar­
ale o rzecz zasadniczą: że teraz dopiero kiem kupił sobie zupełne przebaczenie żo­
zrozumiała, jakim jest naprawdę jej mąż. ny, był przez resztę wieczoru niesłycha­

Pohamowała się jednak. Bardzo zawsze nie uprzejmy. Wziął ją na kolację do Ma­
tubiła tę subtelną, chorą kobietę, okazu- linowej, postawił butelkę szampana, rzu­
jącą jej na każdym kroku miłość i przy- cił parę banknot6w orkiestrze za to, że 

wiązanie. Wiedziała też czym jest dla te~ zagrała ulubione tango Anny „Violette­
ściowej Henryk. Więc po co zakrwawiać rę".. A kiedy wrócili do domu, wszedł 
teraz jej serce oskarżeniami, rzuconymi wraz z żoną do jej sypialni.„ 
pod adresem ub6stwianego jedynaka? Nigdy nie lubiała dzikich, g>yatłow- · 

Nie powiedziała więc nic, tylko ciężko nych, czasem wręcz brutalnych pieszczot 
zwiesiła głowę, a Karwkzowa serdecznie Henryka. Zamiast rozkoszy odczuwała za 
całując ją w policzek, uśmiec:hnęła się zwyczaj trochę lęku, trochę zakłopotania. 
blado. Dziś pocałunki Henryka wywołały w niej 

- Raz jeszcze cię proszę, nie bierz so- uczucie niecheci i odrazy. 
bif. zanadto do serca tego całego incyden- (D.c.n.) 
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Brudy na p11dy 
'Fronte'm do produkcji 

Zagadnienia Planu 6~le ~ - Mamusiu, kup mi obwarzanków 
- prosi dziecko, drepcąc za matką 
obładowaną sprawunkami. 

- Gdzie masz obwariankH - ko­
bieta~ ro::gląda się, spostrzega sprze­
dawcę i pospiesznie kupuje upragnfo­
ny przez malca smakołyk. 

Obwarzanki mają powodzenie, 
Szcz:ególnie w dni targowe, gdy plac 
im. Barlickiego tętni wzmożonym ży­
ciem. N\kt jednak nie zwraca uwagi 
na to. i e apctvcznie wyglądające zło­
ciste krą;.:11.i nanizane są na zardze­
wiałe druty, ie nii::zym nieosłonięte 
spoczywają na kolanach handlarza, 
który kaszle i pluje na wszystkie 
strony, 

Ale to nie wszystko. Ignorancja 
elementarnych zasad hi11ie11y panuje 
dość powszechnie na ,,Zielonym ryn­
ku". Jesienny wiatr bez pTZes7.kód na­
wiewa tumany kurzu na niedbale <l''ilo 
nięte naczynia ze śmietaną, na ro'Zło­
:ione zachęcająco, a nieopakowane 
osełki masła, na pieczywo piętrzące 
się w koszach i wygniatane brudną 
ręką. Ciąqle też jeszcze panuje da­
wny i dobrze nam znanv sµosób pró­
bowania. jakości masła i śmietany. 

War\o \ei jeszcze przypatrzeć się 
jak to w poiudnie dogadzają klientom 
sprzedawcy „talerza !1orącej zupy Zll. 

60 zł.". Talerz z res:itkami jed7enia 
7a11urza się w wiadeYlm z mętną wodą, 
abv mógł służyć jako „czysto wy­
myty" następnemu klientowi. Łyżkt 
natomias\ wyciera. się po prostu w pa­
pier, lub wilgotną ścierki), 

To chyba dość, aby zają.ć się po­
ważnie sprawą higieny „Zielonego 
rynku", odwiedzanego przecież przez 
tysiące ludzi! (bas) 

Dwa pytan ·a 1

1 pod adresem MZK 
Od d1t·óch miesii:cy dojeżdżam do pro I 

cy tramm:ijem podmiejskim. Wsiadam\ 
na przyst.anku ,,Lotnisko"' i dźwigając 

na tVqtłej nodze ciężar wspóltowarzy. 
s.:a niedoli obserwuję i rozmyślam. 

W zu:iq:ku :; rozmyślaniem na3uwo.jq 
mi się 11astę pujqce pytania pod ad re. 
iem JUZK: 

1. Dlaczego do Mary.sina kursują tyl 
ko 2 tramm1je: Tu.szyn i Pabiani­
ce, ora:; czasami t:::w. specjalny -
jeśli Ruda Pabi.anicka, a wraz .z 
nią Marysin przyłączone są do Wiei 
kiej Łodzi? Czy nie należałoby 
przedłużyć tu linię miejskich tram 
wajów? 

2. Dl.aczego w godzinach rannych 
podmiejskie tramwaje clwdzq „sta 
dami" (trzy od razu) i pr;:;ez 20 
mi11llt .trzeba 11a nie wyczekitmći" 
~zy nie 1wleżałoby zrewid()Wać roz 
kładu· jazdy? 

Może MZK zai./lleresuje się tą sprami 
i wezmq pod tm1-0gę problem przedłuże 
riia linii „16" i „11". Bo w obecnych 
V'<lrunkach podróż do miasta jest · bardzo, 
ule Io bflrdzo uciążliwa. 

Henry/;, Cz.ornecki 

Ani jednego 

analfabety 
wśa-ód kołejarzv ! 

W świetlicy Zw. Zaw. Kolejarzy na 
st. Łódź-Kaliska odbyła się odprawa 
robocza przewodniczących kół związ_ 
kowych i kierowników świetlic z te­
renu DOKP w Łodzi, 

Tematem obrad był udział kolejarzy 
we Wszechnicy Radiowej oraz je­
sienno-zimowym etapie walki z anal­
fabetyzmem wśród kolejarzy. 

Zebrani zobowiązali się do 1 .kwiet· 
nia przyszłe(lo roku zlikwidować ana! 
fabe tyzm wśród kolejarzy-związkow­
ców. 

• 
niego GL~.!~!„„~ ~~.~~ 

terna tern szkolenia nkty',\'istów z w i<1zk()W ycl1 
Zadania jakie przed przemy-1 nie o 100 pro~. I Główny Zw~ązku Włókniarzy 

słem włókienniczym stawia Plan Aby temu podołać należy jasr10 przystąpił do reorganizacji szkole 
6-letni wymagają zmobilizowania i wyraźnie postawić przed całymi Inia aktywu związkowego. Keo:ga 
wszystkich środków do ich reali· załogami, przed każdym robotni- mzacja ta poszła w kierunku przy 
za.cji. Jak '.viemy w okresie naj- kiem z osol:>na doniosłość tego za gotowania c.ktywistów związko­
łJliższ'"go sze&ciolecia produkcj:i gadnien!a. 'N';;leży uświadomić wych do reaiizacji zadań Pla!rn 

każdą gospodynię. Latem jada się 
je w postaci świeżej, a. jesienią 
Medy padają deszcze i grzyby ro­
sną jak... po deszczu - suszy się te 
cenne dary natury. 

Nasze gospodynie robią więc o­
be~mie zapasy na zimę. M. in. oby­
watelka S. wybrała. się na Plac Zwy 
clęstwa, aby kupić grzyby do zaktm 
serwowania na zimfl. Nie musiała 
nawet diugo szulmć, bo od razu ja­
kaś wieśniaczka za-0fer-0wała. jej p~ 
len koszyk grzybów za. 1.500 zł. 
Transakcja został~ 7.awarta • 

przemysłu ba1vełniancgo i weln~a 

1 

mu jego rolę w realizacji tydl 6-1etniego, 
nego wzrośn'e o 53 proc. innych wielkich zadań. Poczynając od dnia 1 listopada 
zaś branż wlókienniczych przec.i;t · W tym to właśnie celu Zarząd br. we wszystkich zakładach pra-

. cy zostaną uruchomione 16-i:rJ-

N f 
• ' d k t I dzinne semin .iria, na których prze Ob. S. wróciła do domu w dobrym 

U m n a n e hum<>r.ie. Tragedia rm;poezęła się 

O We I m Y O e szkoli się akty\y'.s~ów związko~ dupiero po wysypaniu zawartości 

:;c~ ;'ys%~~~~~~~~c~ p;~a~~:c~~ ~:!z~~ce~ic~~~~~·:iż s~Y~~;~st 
wejdQ niebawem na nasz~ ekrany 

Na ekrany polskie wejdą w najhliż.. Film dokumentalny pt. „Do redakcji 
szym czasie trzy nowe polskie filmy nadszedł list" (gccnariusz Rafała Pra. 
dokumentalne: „Jedna z wielu", „Do gi. reżyseria T. Makarczyńskiego), na 
redakcji nadszedł list" oraz „Nowa przykładzie drogi odbytej przez list 
sztuka". korespondenta robotniczego, ukazuje 
Sredniomctrażowy Urn pt. „Jedna z rolę i źróola siły nasze i nowej socja­

wielu" (scenariusz Zofii Wójtow:cz, listycznej prasy, będącej nie tylko 
reżyseria Jadwigi Plucińskiej) - jest zritdłem informacji, ale także potę­
poświęcony nowym. rosnącym ka- żnym czynnikiem pomocy w budowie 
drom naszej inteligencji technicznej. nowego lepszego życia. 
Na przykł'idzie żvc:a przodownicy pra Reportażem problemowym jest film 
cy przemysłu włókienniczego, Anieli krótkometrażowy pt. .,Nowa Sztuka" 
Kałuży, film ten ukazuje typową . co- (scenariusz T. Makarczyńskiego i F. 
iaz powszechniejszą drogę do ·awansu 
społecznego, zdobywanego przez je- Fuchsa,. r:żyseria T. Ma~ar?zyńskie­
dnostki z klasy robotniczej, dzięki ich go), posw1ęcony rodzące] su:: u nas 
socjalistycznemu stosunkowi do pracy. I plastyce realizmu socjalistycznego. 

AllJla Rozkosz, obsługując w porcie Gdańskim jeden z dżwigów, osiąga w 
pracy, uważanej do niedawna za „męską", świetne wyniki. 

Szczury stale chodzQ łq samq droga 

letnim. ~em'naria te . ob.ejmowa~ I w 15 minut później r~zęła się 
będą takie pl'l'blemy 3ak. podsta na ryulrn „mała. dyskusJa". Ob. S. 
wowe kierunki rozwoju przemy- cbciala :r.wrócić gt·zyby i odebrać 
słu w Planie 6-letnim, rolnic- chooiaż C'l';ęść pieniędzy, zaś sprze­
two, przemysł, transport i budow d'.'wc~i oświad~ła, że :·rek~a.ma 

· • Pl · 6-1 tnim wzros1 cJi me uwzględnia . Włrącda się w 
nic, wo w ame. e . • ten sposób pewna grupa. osób po• 
dobrobytu materialnego 1 poz;.o· stronnych m. in. nawet milicjant. 
mu kulturalnego mas pracuJą- Zrobiło się zamiesza.nie. A r~ultat? 
cych w okresie sześciolecia, brar; Wieśniaczka otrzymała z powro· 
żowy i zakładowy Plan 6-letni tern swcje grzyby. lecz pieniędzy 
itp. nie zwróciła. Będzie je tera.z mogła 

Jednym sl0wem w ramach tych sprzedać .jesz.cze raz. Z takiego obro 
seminariów przeanalizowane zo- tu sprawy jest ona chyba. bardzo za 
staną zasad:1icze warunki rea1i- dowolona.. Tylko nam nasuwa to pe 

wne refleksje. cJ'i zadań Planu 6-letniego oraz 
dl k Czy na tai·gowisku nie ma żadnej 

wytyczona zostanie droga a a • kontroli, że takie rzeczy mogą ucho 
tywu związkowego w fabrykach clzić be7.k:arnie? Inspektorat Ochro­

U dział w t"ch seminariach weź ny Rynku winien bardziej zaintere­
mie cały akt

0

yw związkowy z po s-owa.ć sie tymi „brudnymi" sprawa. 
szczególnych zakładów, a więc : mi. Robakami w grzybach, wodą w 

Przewodniczący i sekretarze Rad mleku, mąką w śmietanie itp. „do-
mieszka.mi". 

Zakładowych, mężowie zaufania. 
Bo sprzedaż wszelkich artykułów 

społeczni inspektorzy pracy, prze żywnościowych musi się·oobywa.ć w 
wodniczące Rad Kobiecych itp. nale-.2ytych warunłuwh sanitarnych 

Chodzi o to, aby tak przeszkolo higienicznych. (1) 
ny aktyw potrafił z kolei zapoznać 
z tymi zagadnieniami całe załogi 
i każdego robotnika z osobna 
aby mógł mobilizować grupy 
związkowe do wykonania posta­
w!onych przed nimi obowiązków. 

Seminaria szkolenia produkcyj 
nego, jakie z dniem 1 listopada 
rozpoczną się we wszystkich :;a­

kładach przemysłu włókiennicz~­
go będą pierwszymi tego typu 'rnr 
sami, organizowc.nymi przez zwia 
zki zawodowe w myśl hasła: 
„Twarzą do produkcji!" (w) 

NIEBEZPIECZNE 
SKRZYŻOW A.VIE 

Nasz korespondent - kierowca do 
nos:: · 

Szkodliw e gry-zonie 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
zniosły pt~ystanek tramwajowy u 
zbiegu uEc Kilińskiego i Nawrot. 
Jednak do dnia dzisiejs.z.ego n:e za­
instalowano na tym niebezpiecznym 
skrzyżowaniu ostrzegawcrz:ego świa­
tła sygna,lizacyjnego. 
Pragnę przypomnieć. że wkrótce 

nadejdccie okres deszczów i mrorzów, 
a wtedy skrzyżowanie to będz:e je­
szcze groźniejsze. 

• wytępimy llrzy pomocy nqwei metody 
w imieniu kierowców 

(-) R. c . 
Podrzielamy pogląd naszego Kore­

spondenta i prnsimy Dyrekcję Miej 
skich Zakładów Komunikacyjnych 
o wyjaśnieU:e, crz.y nie można zain­
stalować i na tym skrzyżowan iu au­
tomatu świetlnego, jak tego dokona 
no u zbiegu ulic Wólczańskiej i An­
drzeja Struga? 

Należyte zabezpieczenie społe­

cznych zapasów żywności wy­
maga przeprowadzenia w okre­
sie jesieni energicznej kampanii 
odszczurzania. Spośród szkodni­
ków świata zwierzęcego szczur 
jest bodajże najgrozme3szym. 
Jego żywotność, żarłoczność, zdol 
nosc przenikania do pomieszczeń, 
nawet względnie dobrze zabezpie 
czonych czynią go szczególnie 
niebezpiecznym. W efekcie 
szczur niszczy w magazynach 
więcej żywności niż jej pożera. 
Przerywa on opakowanie, rozsy­
puje zawartość worków lub 
skrzyń i zanieczyszcza produkty. 

Walka ze szczurami nie jest 

łatwa. Stosowane dotychczas tóż 
ne metody ich zwalczania okaza­
ły się mało skuteczne. Najlep­
szym i najskuteczniejszym stosun 
kowo środkiem jest siarczan ta­
lu, stosowany obecnie w Polsce. 
Do wniosku takiego doszła Cen­
trala Zwalczania Szkodników 
Zbożowych drogą wielu doświad­
czeń. Szczególnie badania prowa­
dzone na terenie Wrocławia przy 
czyniły się do opracowania rady­
kalnej metody walki z tym szkod 
nikiem. · 

Punktem wyjścia metody' wro­
cławskiej (bo tak ją nazwano) 
było długie i systematyczne ba­
danie zachowania się szczurów w 
ich naturalnych warunkach życia. 

mu suchego, poszukują wodopo­
ju, który w warunkach magazy­
nowych nie jest łatwo dostępny. 

Dlatego też poidełka z wodą 
zatrutą preparatem bezwonnym i 
~ie mającym specyficznego sma­
ll:u ustawione na trasach szczu­
rzych stanowi a wielką przynętę. Obrady w ORZZ 

Wyniki obserwacji dały więc o ubezpieczeniach społecznych 
podstawę do opracowania nowej Jutro. ti. w niedzielę. 15 bm., godz. 
metody zwalczania szczurów przy O, w sali teatralnej ORZZ. Traugutta 
pomocy wody zatrutej siarcza- 18, odbędzie się zebranie przewodni· 
nem talu. czących i sekretarzy zarządów Związ-

w ł k ków Zawodowych okregowych i od· 
. rokc adw~k~ meto~a z~alcza- działów, oraz rad zakł~·tlowych kom­
m~ sz o m ow uwazana J~st. za, binatów przemysłowych. 
naJle~szą ~e . znanych, totez 1 w I Tematem obrad - aktualne zaga· 
Łod~1 zna1dz1e za~toso~vame przy dn iPnia. z dziedziny ubezpieczeń sp(')· 
akCJl odszczurzania miasta. (x) !ecznyc-h. 

Czasu zostało już nie wiele.:. Ustalono mianowicie, że szczury Dla wygody klienteli· 
chodzą zawsze tymi samymi tra-

Opieszałość lodzia n 
utrudnia akcje por1qdkowonio ksiqg meldunkowych 

Od 26 ub. miesiąca trwa w Łodzi I którvch administratorzy i właściciele 
akcja porządkowania ksiąg mcldunko, domów mogą zgłaszać się z książka­
wych przed przystąpieniem do czyn- mi ~ potrzebn~m: dokumentami. Ko-
ności Powszechnego Spisu Ludności. n:isJe te pracuJą 1Jd godz. 16 do 21. 

. . · . . Ze względu na ważność podjętej 
. A~cJ8; ta iednakze z V:JTIY lo~_ato- akcli_ należy powstałe zaleglośCi jak 

ro:"' 1d~1e zbyt wolno. .op1eszał?sc ło- najNchlej usunąć. Porządkowanie 
dz1an iest przyczyn~,. z~ do tci pory ksiąg meldunkowych musi być bo· 
uporzą<;Jkowano ks1ązk1 m:~dunkowe wiem zakończone do 1 listopad'!.. Jest 
zaledwie w 2~ Pr?~· poses1.1. D~.lszc to termin ostateczny i nieodwołalny. 
BO proc. posesi1 „WJ.si w powietrzu · Spieszcie się więc. opieszalcy, bo· 

Stan ten jest tym bardziej godny wiem począwszy od I listopada wła­
podkre>ślenia, że na terenie Łodzi dze bedą karałv was mandatami. 
czynnych jest oaółem 16 komisji, do Iski 

~~~~ ~oo:~~~~~ miejsc żerowa- Ku n u .1· e· my w . n ·1 e fi z; e •a 
Dalej stwierdzono, !ż w stosun li' Gł' i§ ~ !Ilf 

ku do każdego nowego przedmio-
tu, znajdującego sie na zwykłej MHD i PSS wprowadzajQ sprzedaż w święta 
drodze szczurów, objawiają one k fk kl h 
zdecydowaną nieufność, omijając w i unasłu s epac spożywczych 
przez pewien czas to miejsce. Nie tawgze w sobotę uda nam się 
Tak samo, zmiana przynęty po- załatwić wszystkie sprawunki na nie­
woduje, że przez pewien czas dzielę, Bylibyśmy wtedy nie pocie· 
szczury nie zjadają pokarmu. szeni, gdyby z ~omncą n.!e przyszły 
Ustalono rówmez dużą wrażli- rnstytucje b.dndlu uspolecznionego, 
wość węchową. które uruchdmia 1ą w l'liedzielę część 

swych sklepów. 
Dalszą przesłanką dla opraeo- . ~ . . . 

wania metody wrocławskiej było Cios~ tych plilcowek . ~ov.rięKszył 
· d · d . . ł · , . ostatnio MHD. postanawiaiąc zapro-

stwier. zenie uze] apczywo~ci wadzić sprzedaż niedzielną w kilku-
gr:vzom ?a wodę. Szc~ury maJąc I nastu dalszych sklepach. Będą rme 
normalnie poddostatk1em ookar- czvnne w dniach 15. 22 i 2~ 1'm oraz 

I listopada. 
W śródmieściu prilco,\rać h~rlzie w 

l.e dni po 5 sklepów spo7.ywczych i po 
2 cukiernie, na Bałutach - 2 sklepy 
spożywcze, na Widzewie. Stokach, 
Chojnach, w Rudzie i w dzielnicach 
przydworcowych - po 1. 

Orlpowiednią ilość sklepów urucho 
mi również PSS. 
Żałować tylko należy, że w planie 

tym nie uwzgl-;dniono jeszcze skle· 
pów tytoniowych. (ks) 

' 

• 
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Ekipa mistrzów .osiatn1e przvąotoUJan•a 

wyleciała z Mosk~y Młodz1·ez· m1·asl 
na start w Rumunn ' 

• • I WSI 
Z Moskwy wyleciała samolotem do 

Bukaresztu 60-osoba ekipa cz-ołowych 
lekkoatletów radzieckich, którzy będą 
startować w Rumunii z okazji Miesi11-
ca Przyjaźni Rumuńsko - Radzieckiej. 

W skład ekipy wchodzą m. in. re­
kordzistki świata i mistrzynie Europy 
Dumbadze i Sm.lrnicka, rekordzista 
świata w biegu na 30 km. Wanin, mistrz 
E~.opy, Szczerbakow, oraz Karak.ułow, 

Po startach w Rumunii lekkoatleci 
radzieccy udadzę się następnie do Pra­
gi, by rozegrać w Czechosłowacji kilka 
spotkań towarzy!kiich. 

Trzech sędziów 
wyznaczono z Łodzi 
do ligi ping.ponga 

W ~wi~ku z utw-0rzeniem ligi pań 
stwowej Polski Związek Tenisa Sto­
łowego ~wołał P<Ylskie Kolegium Sę 
d:iaów przy PZTS. Jest to m:.;zne po 
ciągnięcie, p<>niewM; sędzfo.wimie ta:k 
powa-imych spotkań, jak ligowe, nie 
moma powierzać przygodlI!ym sę­
dzlimn. 
Okręgi ma.j!ł w:yty.pować po kilku 

le~cn sędziów. Łódź wyznaczyła: 

uczci rocznicę pamiętnej bitwy 
w nadchodzącą niedzielę odbędą się I szach 

w całym kraju Marsze Szlakiem Zwy-

pod Len.i.no, 
jesiennych 

cię6twa Armii Radzieckiej i Wt0jska wiada się jeszcze bardziej imponująco, 
Polskiego. W dniu tym we wszystkieh niż w roku ub. 

wsiach, miastecz- llcznym udziałem w marszach zama 
kach i miastach Pol rufestuje ludność wiejska swe przywią 
ski startować będ11 zanie do ludoweg-0 W oj ska Polskiego, 
setki tysięcy mło- złączonego więzami braterstwa z Armią 
dzieży i osób doro- Radziecką. 
słych dla uczczenia W samym tylko woj, warszawskim spo 

pamiętnej bi- dziewany jest start ponad 40 tys. miesz 
twy pod Le- bńców wsi. Równocześme dla podkre 
nmo. ślenia łączności miasta ze wsią, przybę 

Codziennie dzie do Warszawy reprezentacja LZS z 
napływają z województwa, która start.ować będzie 
całego kraju w marszach w Stohcy. Delegacja ta zło 
meldunki o ży wieniec u stóp pomnika Braterstwa 

przygotowaińach do marszów i o liczbie Broni mi Pradze. 
zgłoszeń do tej imprezy, która zapo- Przygotowania do marszów na wSiacb 

Bierzcie z niell przykład 
Zobowiązania motorzystów łódzkiego Ogniwa 

Sekcja motorowa łódzkiego Ogni- ~iezależnie tid tego· wicemistrz Pol 

bierqc udział w mar-
prowadzone Sil już od dawna. Od tygo 
dni inspektorzy wf, ZSCh, UKKF i 
PKKF wy.jeżdiają do gminnych rad 
sportu wiejskill!o, gdzie instruuję o spo 
sobie zaprawy i kontroluj i · przygotowa 
rua. 

Na wiec:romlcad1, orgaruzowanych 
przez ZMP i Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego, młodzież wiejtika zapozna 
je się ze znaczeniem marszów i liistorią 
zwy'cięsk:iej walkii. ~mil &d7li.eckiej 

i W oj ska Polskiego od czasu bitwy pod 
Lenino, aż do zdobycia Berlina. 

Dotychczasowe doniesierua stwierdza 
ją, że najlepiej akcje przygotowawcze 
przebiegaj11 w LZS-ach przy gospodar­
stwach uspołecznionych. W akcji tej 
wyróżniaj11 się LZS-y przy spółdziel­
niaeh produkcyjnych Bahoszewo (pow. 
Płońsk), Bodzanówek i Chełpowo (pow. 
Płock), Andrzejów Duranowski (pow. 
Sochaczew) orA przy PGR Sanniki 
(pow. Płock). 

Marsze organizowane będą zasadni­
czo we wszystkich LZS-ach osobno. W 
większych gminach będzie jednak klika 
punktów startowych. 

Nr 283 

Do Chodakowa 
wyjechali ligowcy 
ŁKS Włókniarza 

Ligowy ŁKS 
~ Włókniarz sklłada 

dzisiaj wizytę w 
Chodakowie, brat­
niej m-użynie tam 
tejszego Włólmia­„ rza. Łodzianie wy 
stą.pią. w pełnym 

' ~ skł.adzie Ligowym 
~ z Wło.daxceyikiem i 

~-----
Szczu!l.'zyńskim, 

przebywającyun 111a 
obozie kadry w Warszawie. 

Mecz w Chodakowie będzie dla ło­
dzian dobrym tieningiem, przed ocze 
kującymi ich si;dkaniami ligowymi. 

Kadra trenuje 
pod okiem trenera Seidla 

Piłkarze kadry narodowej, zgroma­
dzeni na obozie treningowym w Warsza 
wie przed meczem z Czechosłowacj11 

i Bułgarią rozpoczęli we wtorek -10 bm. 
zajęcia obozowie. 

Treningi pod kierunkiem Węgra 
dla odbywać się będą codziennie 
Stadionie WP. 

Sei-
na 

J. Błaszcz.Y'ka, A. Borowicza i T. 
Climielewskiegr.>. Przypuszczać nale-­
ży, że n-0wolcroov.'1lni sędz;iowie ligi 
państwowej przejdą. mały egzamin, 
żeby mieć p.ewność, że staną na wy­
s<>kości zads.nia. 

wa na odbytym zebraniu, zobowiąza- ski na żużlu Tadeusa; Kołecz;ek pod• 
ł:> się z okazji 33 rocznicy Rewolu- Jął się wyremvntować urządzenia gos 
cji Październikowej prowadzić stałe podarcze w łódzkim Ogro<faie Zoolo­
·szkolenie p<>przez organizowanie kur gieznym jak rJi:.gi, brony i maszyn:r 
sów motorowych dla pracowników za rolnicze, a więc wykonać prace nie 
kładów pracy, należących do pionu wchodzące w zalcres jego czynności. 
Ogniwa i prowadzić jednocześnie ak Witold Kołec1ek, biorąc przykład z 
eję szkolenia ideologicznego człon- brata, zobowiązi.ł się wyremontować 
ków sekcji. w październib i listopadz;ie motory 

Liga tenisa stołowego. 
-------------------------------- raidowe i żużlowe ZKS Ogniwa, co ŁKS Włókniarz jedvęvm reprezentantem Lodzi 

Pl-Ikarze Kol.ei·srz· 8 da oszczędność klubowi co najmniej LOZTS a ściślej mówiąc LKS Włók Rozgrywki rozpoczną 
U 150 tys. zł. Bracia Koleczkowie wzy-

b I k h b I• k! A wają. swych JiOlegów klubowych do 
niarz, jed':'ny reprezentant okręgu w li się 29 bm., ale szczegó 
dze tenisa stołowego, otrzymał w tych ~'3-~ łowv kalendarzyk nie 

-~ jest. jeszcze znany. Lo-
dniach regulamin ligi PZTS. ~~ dziame przygotowują 

:? się starannie do tak 
o e')... poważnych spotkań, by 
~ ery godnie reprezentować 
'=r_J6_ swój okręg w klasie pań 

na ostatnie o atac ta e 1 asy podejmowania z-0bowiązań produkcyj 
W mistrzostwa.eh pił<karskicih łódz,... I się na tym meczu bez z.arzutu, cho- nych. 

kiej A klasy zmieniły się ostatnio ciaż była pe>ruszona niesportowym po 
tabele. W I grupie przewodzi pabia- stępkiem koluszkowian. 
nicki Włókniarz, a w II-giej Związ~ D b • -
kow:iec z Tomaszowa, który nadal za Grupa I. e ISZ wraca na ring 
dziwia swym dorobkiem bramkowym. 1. Włókniarz Pabianice 5- 8 13:7 
Piłkarze tomaszv-wscy w pięciu grach 2. Stal żychlin 5 - 7 - 8:7, 3' U frzy my go dzisiaj na meczu z Gwardią (W -wa) 
-ido:byli 10 punktów i 13 bramek, tra Związik-0wiec Ł. 5 - 6 - 11 :4, 4 
eąc tylko jedną. Unia Zgierz 5 - 6 ....._ 18:7, 5. Spój-

Najsłabiej w obu r.ia Ł. 4 - 4 - 8:10, 6. Włókniarz 
(if-.~ ~ ~rupach . preze1~tują Zgierz 5 - 3 - 11:12, 7. ŁKS Wtók 
Ili~ - ~ się obeeme druzyny nia1·z I B 5 - 3 - 6:13, 8. Widzew 

Kolejarzy Łodzi i Ko I B 4 _ 2 - 4:8, 9. Kolejarz Łódź 
' luszek - obydwie 2 _ 1 _ 4:5. 
zajmują ostatnie miej 

.,. sea. Trzeba dodać, że Grupa Il. 

Ili 
Koleji:;z. (K<>~uszki) 1. Związkowiec Tom. 5 -10 - 14:1, 
za zeJscte z boti!!oka w 2. KoleJ'arz Skierniewice 5 - 5 -
Piotrkowie został u- 8 :10, 3. Związkowiec Radomsko -

karany przyznaniem Unii walkoweru 4 _ 4 _ 8:6, 4. Unia Piotrków 4 - 4 
(3:0), a pe>za tym na winnych tego 11:10, 5. Włók~iarz Bełchatów 4 - 4 
zajścia spadną też inne. ka.1:Y·. Przy _ 9:9, 6. Włókniarz Zd. Wola 5 - 4 
tej okazji należy nadm1emc, ze pu- _ 10:11, 7. Stal Radomsko 4 - 4 
bliczność piotrkows'ka zachowywała 8:9, 8. Kolejarz Kol. 5 - 3 - 6:14, 

TEATRJI ·-. Nowy - „BOHATEROWIE DNU~ 
POWSZEDNIEGO" - godz. ~6 . 1 
19.15 (o godz, 16 - przedstaw1eme 
z.amknięte). 

9 Gwardia Wieluń 4 - 2 - 4:8. 

Gdy . zagrzm~ 
pierwszy gong 
bokserzy A klasy 

Na pewien czas znikł z firmamen­
tu bokserskiego zd-0lny pięściarz De­
bisz. Byli nawat tacy, którzy przypu­
szczali, że Debisz bezpowr<>tnie zer­
wał z boksem, co zresztą sam po­
twierdz;ał. 

A j.ednak Debisz 
~ wrócił. Wxócił, bo 

/. ~;:'\. zdołał otrZ<lSlli}Ć 

~
• 1 \ się , z pobocznych _ ~ . „ .f1' niekorzystnych 
~-- Jfii wpływów, którym 

tak ezę;;;~o, ~iestety 
ulegaJą Jeszcze 

młodz;i zawodnicy 
i zmienił swój lek­

ceważący stos•.rnek do boksu i klubu. 

Ponieważ Debisz zrozumiał, że po­
stępował ile i rr..iał odwagę przymać 
się do tego, zarząd ŁKS Włókniarza 
prz;yjął jego ol:ietnicę gruntownej po 
prawy za szez2rą. 

W dzisiejszym meczu ŁKS Włók­
niarz - Gwardia (Warszawa), De­
bisz wystąpi w wadze półśredniej. Po 
wrót Debisza jest niewątpliwie po­
ważnym wzmocLieniem drużyny ŁKS 
Włókniarza, która poza tym pozy::iku 
je w wadze półciętkiej dobrego Grze 
laka z kaliskiego Wł&lrniarza. Mecz 
dzisiejszy roz)<>czyna się w hali na 
Widzewie o godz. 19. 

Odpowiedzi Redakcji 
Stały ezytelnik. - Dziękujemy za 

zwróconą uwagę, która jest słusz;na, 
gdyż prawos;;:rzydłowy Widzewa -
Różycki rzeczywiście walczył w ŁKS 
Włókniarzu w wadze lekkiej, a nie 
w muszej. 

stwowej, 
W punktacji meczu wprowadzono pe 

wne zmiany, które polegają na tym, że 
rozgrywka odbywa się do czasu uzyska 
nia przez jedną' ze stron 5-ciu zwy­
cięstw. Następne gry już nie będą punk 
towane. Drużyna składa się z trzech 
zawodników rozgrywających spotkama 
jndywjdualnie, a grę podwójn11 mogę 
rozgrywać inni członkowie drużyny . 
Rozgrywki odbywają się systemem każ 
dy z każdym przy czym w punktacji o­
bowiązuje, jako pierwsza, gra IJodwój­
na. 

Zwolennicy tenisa stołowego napew 
no powlltają tę wjadomość z dużym za 
dowoleniem, gdyż 'będą mogli wresz­
cie częściej oglądać zawody w lepszyn 
wydaniu. 

Jesteśmy przekonani, że „Włókrua 
rze" nic zawiodą swych kibiców i wa 
czyć będą z honorem o jak najlepszą 
lokatę w lidze. Ze swej strony życzymy 
im pomyślnego rozpoczęcia rozgrywel 
i jak najzaszczytniejszych wyników. 

Im. Stefana Jaracza - „wu::­
CZóR TRZECH KRóLl" - godzi-
na 15. k 

Powszechny - Godz. 19.15 sztu a 

roz:pocznq mistrzostwa Pracownicy pt:SZUkiwani Technika budowlanego, biegłe ma- I !i:żynierów-n1<::chaników techników w pierwszych dniach listopada roz szynistki, kreślarza, elektromontc- mechaników, inżynieró~'"•-elektryków 
L. Kruczkowskiego „NIEMCY". 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
- godz. 19'.30. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.lo. 

poczną się w Łodzi dTużynowe mi- Robotników gospodarczych, śrubow- rów na światło i siłę, murarzy, ślu- techników-elektryków, ekonomistów 
strz.ostwa p.ięści.ił·skie klubów A kla- ników, przykręcaczy zatrudnią Za- sarzy, tokarzy, blacharzy, dekarzy, finansistów, planistów-finansistów 
spwych. W rozgrywkach tych wez- kłady Przemysłu Wełnianego im. 9 przędz.alników i robotników gospo- kierownika Oddziaht Inwestycyjnego 
mą udział: Bawełna, Związkowiec Maja w Łodzi, ul. Tylna 6. Zgłosze- darczych zatrudnią natychmiast :la- zaangażuje Przedsiębiorstwo Remon 
(Ł.), Zwią.zkowiec (T.), Unia (Piotr nia przyjmuje Wydział Personalny. kłady Przemysłu Wełnianego im. N. towo Montaiowe Przemysłu Lekkie 
ków), ŁKS Włókniarz, Ogniwo (Ł), 653 Barlickiiego w Łodzi, ul. żwirki 13. go, Okręg Łórfaki, Pl. Zwycięstwa 2 Pinokio - „P AN TOM BUDUJE 

DOM" - godz. 17. 
Włókniarz (Aleksandrów) i Włók- Technika budowlanego poszukuje Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- Budynek C. Zgłoszenia przyjmuje 
niarz (Pabianice). Zjednoczenie Przemysłu Filcowego w sonalny. 651 Wydział Personalny. 658 Arleklin - „SAMBO I LEW" -

godz. 17 i 19 .15. 
Rozumie się, że Łodzi, Piotrkowska 63. Zgłoszenia przyj Uczniów (ce) na tkalnię i przędzal-

łódzki Związko- muje Wydział Personalny. 641 nię, ślusarzy, spllwaezy i robotników OG„O~ZENIA DROBNE 
wiec oraz ŁKS gospodarczych po&zukują Zakłady L „ 
Włókniarz, jako Inżynierów budowlanych, techników Przemysłu Bawełnianego im. Wł. By 
kluby I i II ligi budowlanych, robotników transporto- tomskńej w Łodzi, ul. Wodna 23. Zgło 

ADRIA - Pan Prokouk i S-ka - dadzą. do mi- wych, biegłe maszynistki, wykwalifiko- sr.enia przyjmaje Wydział Personal-
16, 18, 20. . strzostw dru:i.:yny wanych księgowych, wykwalifikowa- ny. 661 

BAŁTYK - Scott na Antarktydzie •• rezerwowe. ~ie nych elektryków-instalatorów, zatrudni Starszego księg-0wego, technika do 
• _ 16, 18.30, 21. ~· jest też wyklucz?- Państwowe Przedsiębiorstwo Budowla- normowania, kierownika techniki i 

BAJKA _ Dwaj panowie F - 18, 20. __ , / ne, że i Bawełna, ne Zjednoczenie ł,ódzkie, Al. Kościusz ruchu, biegłe maszynistki, dwóch ro 
GUYNIA - Program aktualno.§ci o ile zaawansuje ki Nr 85. Zgł<Jszenia przyjmuje Wydział botników g<>spodarczych (mężczyzn) 

nr 39. do ligi, będzie rów Personalny. 640 zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
HEL - Kino nieczynne nież reprezentowa Inżyniera elektryka, inżyniera me· 111yslu Odzieżowego „Wólczanka" w 
.MUZA - Dziewczyna z~ S!owacji na W A klasie przez rezerwowy ze;;;.. chanika, wykwalifikowanych ślusarzy Łodzi, ul. Wólcu.ńska 243. Zgłosze-

18, 20. pół. do brygad remontowych i robotni· nia przyjmuje Wydział Pers<malny. 
POLONIA - Historia jednego wy- Regulamin inistrzostw przewiduje ków transportowych zatrudnią na· 660 

nałazku _ 17, 19, 21. spotkani.a w 10-ciu wagach z tym h · t z kł d p ł B ł · - -jednak, że klub walczyć będzie z każ tyc m1as a a Y rzemys u awe Wysoko kwalifikowanego kierownika 
PRZEDWIOśNIE ·- Zwycięski po- dym przeciwnikiem tylko jeden raz nianego im. Armii Ludowej w Łodzi biura, biegłą. maszynistkę, samodziel 

~i:ót - 17.30, 20. ul. Pabian'icka 184-186. Zgłoszenia nego ks1'ęgo"'ego dwo'ch szofer·o'w za· (bez rewanżu). Drużyna, która wy- n • REKORD - Guramiszwili - 18, 20. stawt· mnieJ· niż 8 zawodników straci przyjmuje Wydział Personalny. 637 trudnią Łód.~kie Zakłady Ga_rbarskie 
ROBOTNIK - Sen o miłości, 18, 20 Łod · 1 ,. · k 104 Z ł e 

P
unkty walkowerem. Robotników gospodarcizych, tkaczy w z~, u . .ugiers< a · g osz -

ROMA - Program składany-18, 20. . (l ') dlk' z 'n' obr~ nia przyjmuje Wydział Personalny. STYLOWY - Córka marynarza - Dalej regulamin mistrzostw mówt, n ' przą l na siam<>pl' ąs ice . - 659 
że zawodnik, występujący w druży- cizkowe, uczniów (ce) na tkalnię i 18• ZO. , k 17 ·o 111·e klasy A n1·„ moz·e uczestniczyć w przędzalnię, rachmistrzów zatrudnią Maszynistki, frezerów, ślusarzy, to-

śWIT - Przybrana cor a - .il , - . . spotkani.ach zespołów B klasowych, natychmiast Zakłady Przemysłu Ba- karzy, blacharzy, stolarzy, rc>botm-
TAi~Y _ „Stiepan Razin" _ 15.30, nat<>miast zawodnik klasy B ma pra wełnianego im. Rew-0lucJi 1905 r. w ków gospodarczych zatrudnią natych 

O wo startu w A klasie tylko raz je- Łodzi, ul. Senat.orska 6. Zgłoszema miast Zakłady Przemysłu Bawełnia-
18• 20·3 . den. Ten uunkt regulaminu zmusz;a przyjmuje Wydział PerS0111alny. 652' nego im. Hanki Sawickie.i YI Ło_dzi, TJ:;CZA - kino nieczynne. N' · · 2 z ł · · WISŁA _ Orzeł Kaukazu, n seria kluby do stwarzania sobie odpowied- Dwudmestu uczniów do st.olarki rę- ul. 1c1a1·mana. . g oszema p1·zyJ-

nich rezerw. cznej i maszynowej, murarzy na wy- muje Wydział Personalny. 657 16.30, 18,30, 20.30. kw t l · ·1· · · WŁóKNIARZ _ Se<>tt na Antarkty Mistrzostwa rozpoczną się dnia ,1 jazd do Warszawy z za a erowa- Dwóch stolarzy ub c1es 1, p1ęcm m11-· 

N.INA ICURS bibliotekarski ZAKUPIMY kilkl 
organizuje Związek par kół ogumio 
Bibliotekarzy. Zavi r,ych do wózków 
sy: ul. Gdańska 102 ręcznych. Zakłady 
Miejska Biblioteka Przemysłu Wełnia 
aodziny 16-19 co- nego „9..go Maja" 
dziennie. ' Łódź, Tylna 6, tel 
FRYZJERZY dam- ;i:-15. Zaopatr::6 
scy Zygmunt i Wh·--·-- ---­
dysław z firmy Ja- POTRZEBN_I ~oń 
hłońsk.i pracują 0 • c~'.· Zgłaszac s1_ę do 
hecnie Piotrkowsk· B1:µra Reklam l 0-
Nr 4. 1002P głoszeń, Piotrkow 
---..,,,,.~--...,.--1ska 104a w g-0dz. 
SPRZEDAM ko- od 8-ej do 10-ej. 
cioł 100 lit.rowy że•---·----­
liwny, emaliowa-POT~ZEBNA po­
ny. Krysiński, Pło mocmeą domowa. 
eka 50. 10047 Warunki de>bre. 
SPRZEDAM błam Zgłaszać się Piot:: 
(t h ' ) s· kowska 16, )Jl, 26a. c orze nowy. . i e 647 
rakowskiego 36 Dry - -------­
jański od 18-ej. DNI.;\ 12. X. 50 r. 

10045 zgub10no branso­
--------1letkę i pierścionek 
S~EB!lO złoi_n w na Placu Zwycię.. 
kazdeJ postaci mo- stwa. Zwrot - wy 
nety kupuję. Lin- sokie wynagrodze­
kowski, Piotrkow- nie. Piotr:;::)ws.ka 
ska 120 i 52. 644 21 - 13. 10048 dzie _ 15.30, 18, 20.30. i 5 listopada. Na pierwszy ogień pÓJ niem z;atrudni WojskoSwe

1 
P:zedMsi~- rarzy, dwunastu robotników godsp?-

WOLNOść _ Orzeł Kaukazu l · ~ria dą spotkania: Ogniwo - ŁKS Włók biorstwo Budowlane to arma e- darczych i trzy sprzątaczki zatru mą 
16, 18, 20. nia.rz, Związkowiec (T<nna.szów) chanic2lna w ~dzi,,_~l. Wierz:b<>"'.a natych~ill;St .zka.kł1a7dyZGłrafic2li:ie RS~ Czy taicie 

ZACH:Ę:TA _ Antoni i Antonina ..,.. Związkowiec \Łódź) i Unia (Piotr- nr 20. Zgłoszema osovIBte przyJmUJ~ „Prasa , ZWlr l • g oszema pr~r~ , .Exr,ress Jlust!"awan-y" 
18, 20. ków) - Włókniarz (Pabianice). Referat Personalny. 654 I rnuje Wydział Fers-0nalny. 
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